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Zwolennicy napraw y K on stytucji pow in- 
m  wystąpić d o  Prezydenta z wnioskiem  

j0  d o la n ie  na wrzesień krótk iej sesji sej 
mowej, któraby załatwiła żądanie Trybu 
n£Ru Stanu, zawarte w  jego  uchw ale z 29 
czerwca. Zaraz p o  tej sesji, najpóźniej 
przed końcem  października m óg łb y  T rybu 
nał Stainu wymieść w yrok  w  sprawie b. mi- 
miistra C zechow icza i  w  tem sposób usunął- 
b y  z dyskusji publicznej tę bądźcobądź 
drażniącą i d la  w szystkich niemiłą aferę. 
Zw olennikom  naprawy K onstytucji musi 
■chodzić o  to', b y  sprawa p. C zechow icza 
rńe zajm ow ała porządku dziennego Sejmu 

jeg o  sesji zw yczajnej,, na której stoczy  
się w aliła o K onstytucję. Jest polityczn ie 
zrozumiałem, że sanatonzy bronią b. mini­
stra skarbu; broniąc go  bow iem  osłaniają 
min. P iłsudskiego, k tóry  uznał Sejm  „n ie­
godnym ." uchwalania kredytów  dO'datko 

- w y ch  i odpow iedzialność p- C zechow icza 
przejął na siebie. N ie u lega w ięc w ątpli­
w ości, że w ydanie m erytorycznej oceny 
w ydatków  pozabudżetow ych  przez Sejm 
napotka na opór sanacji i  na ca łą  tę kontr- 
ofenzyw ę gróźb, napaści, obstrukcji, jaką 
już nieraz popisyw ał się BeRe w  Sejmie. 
Otóż pożądaniem jest, b y  ta gw ałto  wna kam- 
PaKja należała już d o  przeszłości w  chwili, 
8'dy kommisja konstytucyjna  rozpocznie 
dyskusję szczegółow ą , albow iem  dzieło  na­
praw y ustrojow ej może pow stać ty lko 
w  atm osferze spokojn ych  debat i szczere- 
R'o dążenia do kompro-misu. Sanacja posia­
d a  130 posłów , a  do uchw alenia now eli 
konstytucyjnej potrzeba g łosów  270. C yfry 
te w skazują zarów no sanacji, jak  i  grupom  
um iarkow anym , liczącym  zresztą ty lko  90 
posłów , jasną taktykę na isesję jesienną. 
Musi się p racow ać nad porozum ieniem , 
i  musi się -czynić w zajem ne ustępstwa. 
A  przedewszystkiem  musi się na kilka mie-

antagonizm mię-sięcy  z łagodzić rosn ący  
dizy obozem  rządow ym  a grupam i niezawi- 
słe-mi. Żadne stronnictw o w  ciągu  10-ciu 
la t n ie  b y ło  tak  strasznie i tak  pow szech­
nie nienawidzonem , ja k  sanacja  obecnie. 
Ni© ubolew alibyśm y zbytnio nad tem, bo 
w  nienaw iści te j m ieści się przedewiszyst- 
kiein m oralne potępienie ohydnych  m etod, 
3akie sanacja w niosła w  nasze życie  publi- 
°*°®> -  g d y b y  nie obawa, ż-e zaostrzenie 
Si? stosunków m iędzy BeBe a ws-zystkiemi 
innemi ugrupowaniam i uniem ożliwi d ok o ­
nanie reform y K onstytucji. D latego już te­
raz, w  hałasie polem iki o  p- C zechow icza, 
w  kilkanaście ćlm p o  groźbie „łam ania k o ­
ś c i1' zwracam y sję d o  grńp w alczących  
z  przestrogą: Dom yślcie o  tem , ż-e w  listo ­
padzie m u s i c i e  imiąść przy jednym  sto­
le i  że musicie tam w yk azać maximum d o ­
brej woli? ustępliw ości i  szacunku d la  prze­
ciw nika, b y  wspólnem i siłam i napraw ić 
K onstytucję. N a razie to jest rzecz naj- 

ejsza. Pd iei dokonaniu  m ożecie so -

Ni© bardzo liczą, na zamach stanu, chcą  
reform y tej dokonać na drodze legalnej 
Jeśli tak je-st, to oni pierwsi powinni dać 
hasło d o  stłumienia hałasu w alk i i do przy­
gotow ania  atmOisfery p ok o jow ej na jesień, 
T y lk o  skończony głupiec może dziś w ie­
rzyć, ż© „nacisk  społeczeństw a1* zmusi 
Sejm d o  przyjęcia  w  całości antydem okra 
tycznego projektu  BeBe. Jeszcze m niejszy 
nacisk  w yw rze groźba  łamania ko-śoi. Na­
stroje kraju są dzisiaj zupełnie inne, niż 
ch oćby  przed rokiem . Jeśli w ięc przyw ód ­
c y  sanacji ch cą  m ieć istotną naprawę K on ­
stytucji, to niech w yrzekną się m yśli o ter­
rorze i dyktow aniu  i zaczną już dzisiaj pra­
cow ać nad przyszłym  kom prom isem . Już 
dzisiaj! P ierw szym  krokiem  musi b y ć  za ­
łatwieni© spraw y C zechow icza  ja k  najprę­
dzej. A  potem  przyjść muszą rozm ow y 
w  Sejmie i poza Sejmem z innemi pa-rtjami 
Niech to  będą p-artje „n iegodne1' i „an ty ­
państw ow e", —  żadna z nich nie żąda o-d 
BeBe św iadectw a pat-rjotyzmu i moralno 
ś-ci —  faktem  jest, że trzeba pracow ać 
z niemi nad naprawą K onstytucji. Jeśli 
sanacja tego  obow iązku nie spełni, to ona 
i ty lko ona poniesie odpow iedzialność za 
ewentualnie u jem ny w ynik prac nad na­
prawą K onstytucji- ax.

hi© ■znowu skakać do oczu...
Arei zw róconym  być musi głów nie d o  

BeBe jako d o  najsiln iejszego k lubu  w  Sej­

mie. 'Przywódcy tej grupy. Sal'dz'ai dotąd
•W!Spoi pv?" ą innych  stronnictw i  d la tego  
ponosili w Sejmie klęskę za ̂ klęską-  ̂ ie
bardzo się tami niepowodzeniami przejm o
wali, wierząc, że wszystkie ich klęski p o  
mści marsz. Piłsudski. Ale teraz zdaje się, 
że reformy- Konstytucji pragną u* serjo

5  Gdzie żydzi walczyli za Po lskę?
Prezes paryskiego komitetu wclontarjuszy 

żydowskich adwokat Kadmi Cohen, oraz ad­
wokat Mirt.il prezes zjednoczenia, sjonistyczue- 
go w PaTyżu, zw rócili'  się do ambasadora 
Chłapowskiego z prośbą o przyjęcie udziału 
w komitecie honorowym, ukonstytuowanym 
w celu wybudowania pomnika wolontariuszom 
żydowskim, którzy padli na froncie francuskim 
w czasie wojny światowej. Zwrócenie się swo­
je do ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej de­
legaci motywowali tem, że większość odzna­
czonych .wolontarjuszów pochodziła z... Polski 
i że przelewając krew swoją na wojnie świato­
wej przyczyniła się w skromnej mierze do od­
budowania państwa polskiego. Ambasador 
Chłapowski pTzyjął proponowany mu udział 
w komitecie honorowym, co należy uważać za 
grzeczność zbyt daleko posuniętą. Nie wiemy 
bowiem, jaka garstka żydów walczyła za Fran­
cje dobrowolnie, ale jest rzeczą powszechnie 
wiadiomą, że nie za Polskę, leoz przeciw Pol­
sce walc-zyly potężne organizacje żydowskie 
podczas wojny i w czasie konferencji pokojo­
wej. Żydzi chcieli, by Polska była małą i słabą. 
P. Grynibaum przepowiadał jej utratę Wilna, 
a w ,r. 1920 w kilku .miastach motło-ch żydow­
ski wralczył po stronie bolszewików.

---------- o----------
k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a  n a

POKUCIU. I
Lwów. 4 7. (PAT.) Na szosie pomiędzy 

Śniatynem a Zabłotowem wydarzyła się kata­
strofa autobusowa. Szofer chcąc wyminąć za­
przęg chłopski manewrował tak niezręcznie, 
że autobus wywrócił się. 8 osób pośród pasa­
żerów odniosło ciężkie obrażenia.

P. PIŁSUDSKA JEDZIE DO KRYNICY.
Warszawa. (AW.) Bawiąca obecnie w Su­

lejówku małżonka marszałka Piłsudskiego, wy. 
jażdża w  dniu 15 ban. do Krynicy na jedno­
miesięczny pobyt wypoczynkowy. ,

------- o-------
POLSKIE SZKOŁY NA PRUSKIEM 

POMORZU.
Berlin. 4 7. (PAT.) ,,Telegraph'en Union11 

donosi, że w okręgu wschodnio-pruskim Butów 
otwarte zostały dwie polskie szkoły. j

Praga. 4 7. (PAT.) W  dniu wczorajszym 
pizybył tu na uroczystości ku ezci św. W acła­
wa powracający z Rzymu ks. prymas kardynał 
Hlond. W ysiadającego wśród dźwięków hymnu 
polskiego z wagonu salonowego kardynała 
Hlonda witali: arcybiskup praski Kordac, pas. 
Grzybowski w otoczeniu personału poselstwa 
i konsulatu, arcybiskup Teo-dorowicz, przedsfa- 
wieiele rządu, wielu senatorów i deputowanych 
katolickich, reprezentanci miasta, komitetu ob­
chodu, ora.z miejscowych organizacyj polskich.

Z dworca ks prymas Hlond udał się do pała­
cu arcybiskupa, gdzie zamieszkał jako jego 
gość. W  ciągu dnia wczorajszego przybyły 
specjalnym pociągiem wycieczki katolików pol­
skich, w ogólnej liczbie dc 100 osób.

i Wmozawa, 4. 7. (Tel. wł.). W  wycieczce 
biorą udział delegaci organizacyj katolickich 
w Polsce Chór katedry poznańskiej odśpiewa 
na specjalnym występie pieśni polskie z wie­
ku XVI.

Klisz i Kowalczyk odlecą za kilka dni.
Rzym, 4. 7. (PAT). Według doniesień z Me- 

djuanu lotnicy polscy Klisz i Kowalczyk mają 
w dnia dzisieifzym wyruszyć do Baldonnelł 
w Irlanlji, skąd 8-go a najdalej 10 lipca za­
mierzają rozpocząć lot do Ameryki. Prasa za­
mieszcza na ten temat obszerne entuzjastyczne 
komentarze, zycząc lotnikom polskim powo­
dzenia.

BIORĄ RADIOSTACJĘ I BEZPIECZNIK.
Warszawa. 4 7. (Tel. wł.) Rzymski dziennik 

„Impero" drukuje wywiad z Kliszem i Kowal­
czykiem na temat ich zamierzonego lotu ponad 
Atlantykiem. Piloci polscy wyrazili nadzieję, 
że wyruszą około 10 lipca z Baldonell, o ile 
warunki atmosferyczne na to pozwolą. Zabie­
rają Tadjostację oraz specjalny bezpiecznik, 
wynaleziony przez W łocha Defaveri, pozwala­
jący utrzymać się na powierzchni oceanu na­
wet podczas ourzy przez 20 dni.

WSTRZYMANIE ODLOTU.
Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). Zapowiedziany 

na czwartek rano start „Polonii" z Medjolunu 
do Baldonell zosrał wstrzymany wskutek nie­

przewidzianych trudności technicznych. Start 
został odłożony do soboty i odbędzie się w ten 
dzień o świcie. Lot „Polonii11 do lrlandji będzie 
ostateczną próbą przed lotem transatlantyc­
kim sprawnego działania silników.

Lot z Chicago no Warszawy.
Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.). Raid powietrzny 

z Chicago do Europy, którego ostatnim etapem 
będzie Warszawa, zorganizowany przez dzien­
nik „Chicago Tribune" został podzielony w ten 
sposób, że pierwszym etapem jest MUwauke. 
Raid powinien być zakończony w  poniedziałek 
8-go. W  godzinach popołudniowych między 
1-szą o 5-tą lotnicy amerykańscy powinni w y 
lądować na lotnisku mokotowskiemu Lotnik 
Paruer Cramer oświadczył, że najsłabszym 
punktem raidu będzie lot nad Golfstromem na 
przestrzeni '600 mil.

Obok Crameia samolot prowadzić Dędzie 
drugi pilot Bob Gast. Jako pasażer leci redak­
tor lotniczy „Chicago Tribune" W ood Robert. 
Samolot wiezie pocztę do Europy,

 o----------

Zjazd emigrantów ukraińskich w Pradze.
Warszawa. 4 7. (Tel. wł.) W  Pradze zakoń­

czył się kongres ukraińskich emigrantów poli­
tycznych, w którym wzięli udział liczni dele­
gaci emigramckich organizacyj. społecznych 

związków wojskowych niemal ze wszystkich 
państw europejskich. Kongresowi .przewodni­
czył ukraiński uczony prof. Łotocki. Przyjęto 
rezolucję, wyrażającą zaufanie do rządu(!) u- 
kraińskiej republiki ludowej, przebywającego 
na emigracji i nawołującą emigrantów do wy 
trwania w walce o wyzwolenie Ukrainy z pod 
jarzma sowietów. Kongres wysłał depeszę hol 
downiczą na ręce prezesa rządu ukraińskiego 
A. Lewickiego, następcy Petlury. Do naczelnej 
rady emigTanckiej wybrano prof. A. Szulgi- 
na, inż. Szummdckiego oraz Kosenenkę, Siedzi­
bą rady będzie nadal Paryż.

Bolszewikom nie możną zaufać.
Proces 29 łatwowiernych emigrantów.

Warszawa. 4 7. (Tel. wł.) W  Mińsku rozpo­
czął się proces przeciwko 29 emigrantom, o-
skarżonym o działalność kontrrewolucyjną. 
Po ogłoszeniu amnestji dla przebywających, za­
granicą Rosjan, oskarżeni uwierzyli zapewnie­
niom bolszewików, że po powrocie do Rosji 
nie będą pociągnięci do odpowiedzialności. Za­
ledwie jednak przekroczyli granicę zostali na­
tychmiast aresztował i osadzeni w więzieniu. 
Wszystkim oskarżonym grozi długoletnie cięż­
kie więzienie.

• — o -----------------------
. i • it . - »

Berlin, 4. 7. (P A T ) Dziś w  południe na 
placu przed Operą doszło do starcia m iędzy 
dem onstrującym i studentam i nacjonalistycz­
nymi a  policją , która  musiała u żyć pałek  
gum ow ych  dla rozpędzenia dem onstrantów.

Sowiety tłum ią bunty chłopskie,
Bukareszt, 4. 7. (PAT). Prasa podaje, że 

ostatniej nocy w okolicy Soroda słyszano 
silną kanonadę i odgłosy z górą 200 strzałów 
karabinowych, pochodzących z tery tor jum 
Ukrainy. Dzienniki przypuszczają, że to od­
działy armji czerwonej tłumią w ten sposób 
rozruchy chłopskie.

Chłopi w całej Europie organizują się
Berlin. 4 7. (PAT.) Pod przewodnictwem 

znanego posła katolickiego Guidomigliiolii 
(Włocha) obradował wiczoraj w Berlinie ko­
mitet, organizujący europejski kongres chło­
pów. W  obradach wzięli udział delegaci ze 
wszystkich krajów europejskich. Komitat' 
uchwalił zorganizować wielki kongres chłopów 
europejskich w styczniu 1930 rokit w ten spo­
sób, aby uczestniczyły w nim jak najszersze 
masy ludności i w tym celu ma powołać do ży­
cia narodowe komitety krajowe, które mają się 
zająć wszystkiemu kwestjami interesującemi 
stan chłopski. < ,

—6  —
ZABURZENIA STRAJKOWE W  N. JORKlT.

Wiedeń. 4 7. (PAT.) Dzienniki donoszą z N. 
Yorku, że strajk robotnic w przemyśle kon- 
fekcyjnjun doprowadził wczoraj do krwawego 
starcia z policją. Strajkujące robotnice usiło­
wały przeszkodzić pracującym w ich zajęciu. 
Doszło do starcia z policją, w fetór.em uczestni­
czyło 500 robotnic. 20 osób zostało ciężko ra­
nionych.

  o-------
KATASTROFA SAMOLOTOWA W  SHS.

Wiedeń. 4 7. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Białogrodu, że w pobliżu Uesklib spadł samo­
lot wojskowy z wysokości 1.000 m. Samolot 
został zniszczony. Dwóch lotników jest ciężko 
rannych, i
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Chwalenie i zwalczanie Kas Chorych.
Pism a socja listyczne starają się ode­

przeć ataki „san acji14 na ubezpieczenia 
społeczne. W  jednem  m ają niewątpliwie 
rację : w  tem, że prasa „san acy jn a”  g o to ­
w a jest za pieniądze chw alić K asy  Cho­
rych , a  zaraz potem  je  ganić. O kazało się 
bow iem , ie  „G łos  P raw dy '1 i „K urjer Po 
ranny,11 d o łą czy ły  niedaw no do sw ych  nu­
m erów  bezpłatnie okazałe zeszyty, w  k tó ­
rych  przedstawdono rozw ój Kas Chorych, 
stałe ulepszanie gospodarki finansow ej, ob­
niżanie k osztów  adm inistracji i  t: d. Kie 
przeszkodziło to temu samemu „K u fjerow i 
Porannem u11 pisać szeroko o nieporządkach 
i  skandalach w  Kasach C horych ! S ocja li­
styczn y  „R ob o tn ik " tak tę sprawę w y ­
jaśnia:

„Przed kilku miesiącami Okręgowy 
i Główny Urząd Ubezpieczeń (jako państwo­
wo władze nadzorcze) zaleciły Kasom umie­
szczanie płatnych sprawozdań w tym nume 
t z s .  puszczono więc w ruch olbrzymi apa­
rat akwizycyjny p. Fryzego i do redakcji 
„Kurjera Porannego4' zaczęły napływać ar­
tykuły, sprawozdania, fotografje nadsyła­
ne przez Kasy Chorych, no i oczywiście ty ­
siące złotych.

i A  tymczasem redakcja „Kurj. Por.1’ pio­
runowała na Kasy Chorych11.
Okazuje się, pisze dalej „R ob otn ik 11, że 

Rzym ianie mieli rację m ów iąc, że „pieniądz 
nie śm ierdzi1 *•

„Złośliwi nasi informatorzy twierdzą, iż 
' pan FryZ€ wziął zbyt mało grosza od Kas 

Chorych, gdyż inny organ rządowy wziął 
dwa razy więcej, nawet dwukrotnie i umie­
ścił znacznie mniej sprawozdań pochwal­
nych. O tem przy innej sposobności11.
T en  „in n y  organ rządow y11 to najpraw­

dopodobniej „G łos  P raw dy11.

Ogólnikowe zapowiedzi J&ac Oonalda.
„Kurjer Warszawski-1 zauważa, że an­

gielska m ow a tronow a by ła  bardzo- umiar­
kowana i pow ściągliw a. B yła  utrzym ana 

„w  takich półtonach, że -pierwszy mówca 
opozycji konserwatywnej wręcz nie znalazł 
w  niej prawie nic spornego. Bałdwin na­
wet chwalił i to i owo. Do pocałunków nie 
doszło, ale Mac Donald oświadczył, że 
„rząd uważa się raczej za radę państwa’1, 
że nie jest c-bozem „występującym do walki 
z przeciwnikami politycznymi11. Zobaczymy, 
czy ten nastrój -trochę rycerski, a trochę ne- 
gccjatorski będzie trwał długo11.
Swe zadania w  dziedzinie polityk i za­

granicznej określił M ac D onald  bardzo 
ostrożnie. W  mowi-e tronow ej napisano, że 
rząd bada plan Y oun ga  i że

„rozwiązanie tego -problematu -pozwoli m o­
carstwom okupacyjnym zająć się kwestją 
ewakuacji Nadrenii11. Je-żeli sobie przypom­
nimy, jak impetycznie politycy Labouru.
7i samym jego szefem na czele, przemawiali 
d o  niedawna na rzecz natychmiastowego 
opuszczenia Nadrenji, i.jak ich do tego kro 
ku podniecał Lloyd George, to powściągli­
wa deklaracja mowy trono-wej musi się nam 
wydać niespodzianką. Rozumie się, że nie 
należy przesadzać w ocenie użytej tu for­
my, ale może przynajmniej uzyskuje się rę­
kojmię, iż tak arcy-doniosłe zagadnienie bę­
dzie w Anglji rozważone starannie i o tyle 
przewidująco, o ile stać na to ludzi, k tó­
rzy się w wiecow-ych o-bietnicacb „pacyfi­
stycznych1* ogromnie zagalopowali'1.
Bardzo ogóln ik ow o i o-strożnie porusza­

no też spraw ę nawiązania stosunków  z So­
wietam i i przeprow adzenia rozbrojenia.

Suta pensyjka p. Czechowicza.
P od  tym  tytułem  pisze katow icka 

„Polonia*1:
„Jak już donosiliśmy, b. minister Skarbu 

Czechowicz mianowany został dyrektorem 
naczelnym Banku Ziemiańskiego .̂ Rada 
banku wyznaczyła p. Czechowiczowi upo­
sażenie w wysokości 96.000 złotych ro­
cznie11.
A  w ięc 8000 zł. m iesięcznie. C zy pan 

C zechow icz będzie chciał k ied yk olw iek  za­
m ienić taką posadę na tekę m inistra?

Zatarg o aresztowanie w Hidasnemeti.
Czeski kasjer Pecha podejrzany o szpiegostwo. —  Represje rządu czechosłowackiego.

Gclyby W ęgry  u trzym yw ały przyjazne 
stosunki z C zechosłow acją, świat d o  dzi­
siaj w iedziałby haruzo niewiele o  stacji 
granicznej Hidasnem eti i aresztowaniu ka­
sjera Pechy. Sprawa bowiem  sama w  sobie 
jest drobna i ty lko  na podłożu  n ieukryw a­
nej niechęci, jaką  do- siebie żywią, W ęgry 
i C zechosłow acja, urosła cło . rozm iarów 
w ielkiego ko-nflik 1 u.

Hidaisnemeti leży  na linji Budapeszt-—  
K oszyc© , na t-erytorjum węgie-rskiem. W e­
d łu g  um ow y węg'iersko-cze-chO'Słowackiej 
każde państwo ma prawo aresztow ać na 
swem terytorium  osob y  ■ złapane na gorą­
cym  uczynku, ale ma o to m . natychm iast 
zaw iadom ić drugą stronę. W ęgrzy  tw ier­

dzą, że kasjera Pechę, sprzedającego na 
węgierskiej stacji b ilety  do C zechosłow acji, 
przyłapano na gorącym  uczynku. A jenci 
policy jn i stwierdzili bowiem , źó pełnił funk­
c je  szpiegow skie. Dnia 28 czerw ca kelner 
m iejscow ej restauracji, pom ocnik  P echy 
w pracy  szpiegow skiej, dał mu jakiś d ok u ­
ment, k tóry  Pe-cha ukrył. W ted y  władze 
w ęgierskie aresztow ały Fechę, odszukały 
ów dokum ent szpiegow ski i odw iozW  aresz­
tow anego d o  więzienia, utrzym ując, że 
przylapan-o go na- gorącym  uczynku. W ładz 
czechosłow ackich  o tem nie zaw iadom iono 
i to b y ł pierw szy błąd w ładz w ęgierskich.

Dzienniki praskie oburzają się, że o a-resz 
kowaniu funkcjonariusza czechosłow ackiego 
podczas pełnienia obow iązków  w ładze cze ­
skie dow iedziały  -się z opóźnieniem  i to 
w cale nie od władz w ęgierskich . Zdaniem 
prasy czeskiej sam a form a tego aresztow a­
nia upoważniała, ch oćby  naw et Pecha był 
w innym , rząd czeski do zastosow ania re 
pre-syj. ' •

C o do sam ego P echy, t-o dzienniki pra­
sk ie  twierdzą, iż posądzenie go  o szp : • v 
.stwo w ydaje  się nieuzasadnio-nem. N„,u- 
miast w ładze węgierskie uw ażają zarzut 
szpiegostw a za uclowodmiomp i aresztow ały 
już naw et pom ocnika P echy.

Zdaniem  prasy czeskiej k rok  W ęgier 
jest represją za aresztowanie na Słow a- 
czyżn ie kilku obyw ateli w ęgierskich  p-od 
zarzutem uprawiania agitacji irredenty-sty- 
cznei-

Zatarg zastane zapewne w krótce zała­
g od zon y , ale atm osfera .. n ieufności i roz­
drażnienia. nie zniknie. Jak  się okazuje 
z państw Małej E ntenty najgors.ze stosunki 
z Węgra-m-i utrzym uje Cze-cho-słowacja. Kie 
w  tem zresztą dziw nego. Przeciw ko C zecho­
s łow acji zw raca się g łów n ie w ęgierska ak ­
c ja  rewizjonistyczna,, od granic czeskich 
ma się zacząć obalanie traktatu w  Trianon.

------- o--------

Wznowienie sfswianofilstwa.
Brak wyraźnego stosunku do katolików i idei katolickiej.

Na czorci należy oszczędzać?
„Kurjer Śląski11 uważa zmniejszanie licz- 

t>y pracow ników  w instytucjach  państw o­
w ych  za n iew łaściw y sposób oszczędzania- 
J ego  zdaniem 

i „oszczędności należy skierować w inną stro­
nę, przedewszystkiem na wydatki admini­

stracyjne i reprezentacyjne, a następnie 
z konieczności także na zbyteczne, a nie­
produkcyjne inwestycje, do których należą 
budowy wielkic-h gmachów rządowych.

TruJdność tkwi w tem, że tych właśnie 
pozycyj bronią najbardziej ci, co układają 
budżety. Wydatki administracyjne są preli-

Od pewnego czasu "wychodzi w Paryżu ty­
godnik „Rossija i Sławiamstwo11, mający na 
celu budzenie wśród Słowian poczucia brater­
stwa i świadomości w-spólnoty kultury. W spół­
pracuje w tem nadzwyczaj ciekawem czasopi­
śmie ze strony Rosjan caily szereg emigrantów, 
zw-laszcza C. Zajcew i prof. Struwe. Gzeski na­
ród reprezentują kola dra.Kramarza, naród 
polski F. Zieliński i Lednicki. Już samo wyli­
czenie nazwisk wskazuje na to, te ' pismo jest 
organem tej części narodów słowiańskich, któ­
rej znamieniem była zawsze wierność trady­
cjom dawnego sło.wianofilstwa.

W  swym szczerym wysiłku o wzajemne, po­
rozumienie się wszystkich Słowian i o ducho-f 
we zbliżenie się poszczególnych ich gałęzi 
spełnia tygodnik paryski bardzo " wdzięczne 
zadanie głównie przez to, że się stara, o usu­
nięcie zadawnionej polsko-rosyjskiej nieprzyja- 
źni. Prawie każdy numer zawiera starannie re­
dagowany dział informacyjny o współczesnej 
literaturze, sztuce i życiu polityeznem różnych 
narodów słowiańskich. Referaty i artykuły są 
bez zarzutu, sam zaś charakter pisma budzi 
synnpatję i zaufanie czytelnika.

Niestety, nie, można 'sie spodziewać, że no­
wy organ spełni swe zadanie również w kie­
runku ideowym, bo j.ego zespół redakcyjny 
jest zanadto przesiąknięty bezkrytycznem da- 
wmem stowianofilstwem. Sama <jaś nazwa cza­
sopisma „Rossija i Sławianstwo11 wskazuje ja ­
sno, że redakcja zamierza problem słowiański 
rozwiązać w spesób heljocentryczmy: w środku 
Rosja, inne zaś państwa słowiańskie są jedy­
nie ściśle do ośrodka przykutą p,eryferją. Ro- 
‘s'ji zastrzeżono zadanie naturalnego protekto­
ra i obrońcy wszystkich mniejszych słowiań­
skich państw i narodów. Nie będziemy polemi­
zować o trafności tego poglądu, zaznaczamy 
jedynie, że państwo, ulegające tak łatwo wi­
rom rewolucyjnym, nie może chyba być odpo­
wiednim fundamentem jakiegokolwiek układu 
międzynarodowego. Polityka nie jest historjo- 
zofją. Rosja w ciągu kilkudziesięciu lat będzie 
raczej, sarna potrzebowała pomocy swych przy­
jaciół. niż będzie mogła ich protegować.

Głównym błędem nowego pisma nie są 
wszakże te przestarzałe poglądy, lecz to. że 
jego założenie zanadto jest wąskie i nie nada­
je się dla szerszych warstw narodów1 słowiań­
skich. Podstawą każdego podobnego nawoły­
wania "wszystkich Słowian do współpracy ma 
być c-oś zasadniczo innego niż samo uczucie 
wzajemnej symipatji. Tylko pewna cenna idea 
potrafi nas połączyć. Nowy organ jakoś snbin 
nie uświadamia, że znaczna większość Sło- 
wiaństwa zachodniego jest wyłącznie katolic­
ką i nietylko nie jest obojętna, względem swej 
wiary, lecz nią się szczyci. Dla dzisiejszego 
Słowianina katolika istnieje pewne odsfptpmio- 
wanie idei: niektóre z nich wydaią mu się bar­
dziej, niektóre mniej ważnemi. Centralną ideą 
interesów jemu najbliższych jest myśl odrodze­
nia społeczeństwa ludzkiego przez pogłębienie

minowane tak wysoko, że czę-sto przy koń­
cu roku budżetnwesp niewiadomo, co z pie­
niędzmi robić. Twierdzimy to i mamy na to 
dow ody11.

uświadomienia religijnego, innemi słowy prze- 
wodniem jego hasłem jest idea chrystianizacji 
życia. Co sprzeciwia, się i przeszkadza temu ce- 
■lowi, jest w oczach katolików szkodliwe, co cel 
ten popiera, zyskuje przyjęcie. Nie jest to je­
dnakowoż .przejawem jakiegoś fanatyzmu lub 
nietolerancji wobec innych wyznań. Otwarcie 
powiedziawszy, były typ Słowianina,, który 
dla każdej -podrzędnej, chwilowej i znikomej 
idei był gotów  poświęcić .swą wiarę, znikł bez- 
powrotnie. Katolik dzisiejszy wie, że jedynie 
pracą dla dzieła Kościoła przyczynić się może 
najwięcej dla, dobra narodu i państwa. T o m y­
ślowe przęsuiiięeie będzie miało 'W przyszłości 
poważny wpływ ną wszelką teoretyczną i prał 
tyczną próbę rozwiązaaia problemu słowiań­
skiego. Jedynym fundamentem, na którym da 
się wybudować wzajemne porozumienie, ma 
być .pozytywny stosunek Rosjan do Słowian 
katolickich.

Nie jest możliwe wytworzenie żadnej trwa­
łej i pewnej koncepcji słowiaństwa bez wyja­
śnienia stosunku do katolików. Dopóki stosun­
ku tego niema, byłoby przedwcześnie mówić 
o porozumieniu, a każdą podobną próbę czeka- 
mimo najlepszych chęci los chybienia celu. Ze 
spół redakcyjny nowego pisma tworzy wielu 
teoretycznych i wprawnych polityków, ci zaś 
mogliby to sobie uświadomić. Mimo to, jak 
się zdaje, „Rossija i Sławianstwo11 nie zamie­
rza szukać styczności z katolikami i dotąd 
przeoczą właściwy proces słowiańskiego kato­
lickiego odrodzenia. T o  zgubne zaślepienie jest 
całkiem zrozumiale, kroczenie bowiem śladem 
dawnego słowianofilstwa- prowadzi automaty­
cznie do powtarzania się dawnych błędów.
W ynik zaś będzie tenże co niegdyś   upadek
idei. Mimo uczucia dużej sympatii, jaką mamy 
dla pisma paryskiego, na,razie więc nie można 
go inaczej ocenić niż jako nową błędną próbę. 
Przeciwnie, o ile sobie uświadomi, że rewizja 
dawnych’ pojęć i zmianą, stanowiska ■wobec ka­
tolików są konieczne, wówczas jego dzieło bę­
dzie pełne zasługi i nadziei.

Bmo- Dr. W . WILIŃSKI.

Sejm przed dylematem
CZY ZAP ATR YW A N IE PR AW NE TRYBU­

NAŁU STANU W IĄŻE SEJM ?
(Opinja prawnika.)

Prawna ocena uchw ały  Trybunału Sta­
nu, która znalazła już w yraz w  pism ach co ­
dziennych (np. „K u rjer  C zerw ony11 i prze­
druk w  „C zasie11), okazu je dobitnie trud­
ność sytuacji, w  jaką orzeczenie postaw iło 
Sejm, R ząd i sam Trybunał Stanu. Przede­
wszystkiem  nasunęły się w ątpliw ości c z y ­
sto  prawno-procesowie, a m ianow icie, c z y  
uchw ała Trybunału ogłaszająca  postępo­
wanie "w sprawie p. C zechow icza  za zaw ie­
szone d o  czasu w ydania przez Sejm uchw a­
ły  zaw ierającej ocenę m erytoryczną zakw e­
stionow anych  przez Sejm w ydatków  poza­
budżetow ych  —  jest zawieszeniem  (od ro ­
czeniem ) rozpraw y w edle art. 634 proc. 
kar. ros.. czy  też jest zawieszeniem postę­
pow ania karnego sensu s t r i c t o ,  t. j-

odpow iadałoby  pojęciu  zastanowienia po­
stępow ania karnego analogicznie jak  w  w y­
padku np. ucieczki oskarżonego. Istota rze­
czy  w skazyw ałaby na to, że w  danym  w y­
padku, m im o użycia  przez Trybunał wyra- 
.żenia: „postanow iono postępow anie zawie­
s ić11 —  m ogło  nastąpić tylko zawieszenie 
(odroczenie) rozprawy przez Trybunał ce­
lem uzupełnienia materjału procesowego.

Drugą w ątpliw ością praw no-proesow ą 
jest, czy  Trybunał m ógł w ogóle  dla. żąda­
nia od  Sejm u ocen y  zakw estionow anych  
w yd atków  przerw ać rozpraw ę i brak tej 
ocen y  uznać za brak dostatecznego dla 
siebie m aterjału do rozstrzygnięcia  oskar­
żenia i w ydania w yroku  o w inie b. mi­
nistra-

Sądzićby należało, że rozpraw a p rzed ', 
Trybunałem  Stanu m iała wytknięte dla 
siebie granice i ramy w tenorze aktu oskar­
żenia i poza  te granice w y jś ć  nie m ogła 
(bez w n iosków  oskarżenia). S koro zaś Sejm 
postaw ił min. C zechow icza  w stan oskar­
żenia za formalne naruszenie ustaw y skar­
bow ej (zaw ierającej budżet d och od ów  i w y ­
datków , a zatem stanow iącej granice dla 
w ydatków  rządu), które popełn ił min. Cze­
chow icz przez czynienie w yd atk ów  poza­
budżetow ych  —  nie badając m erytorycznie 
tych  w yd a tk ów  z punktu w idzenia icti k o ­
n ieczności —  to Trybunał Stanu ja k o  sąd 
sejmowy, m ający  stać na straży legalności 
i konstytucji, by ł tą uchw alą Sejm u, jako 
aktem  oskarżenia bezw zględnie zw iązany. 
Minister skarbu popełnił naruszenie ustaw y 
już z tą chw ilą, k iedy  poczyn ił pozabudże­
tow e w ydatki. Minister miał m ożność ochro­
nić się przed odpow iedzialnością  karną, 
g d y b y  natychm iast lub w najkrótszym  cza­
sie o w ydatkach  tych  nrzędow nie zaw iado­
mił Sejm , prosząc o uchw alenie mu kredy­
tów7 d odatk ow ych  i uzasadniając ich k o ­
n ieczność nie-cierpiącym zw łok i interesem 
państwa. W te d y ' postaw iłby  Sejm  w  sytua- 

ji przym usow ej, że ten nio m óg łby  sta­
wiać ministra przed sądem li ty lko za for­
malne naruszenie ustaw y skarbow ej, lecz 
b y łb y  Sejm  musiał przedtem  zbadać m ery­
torycznie w niosek o k red yty  dodatkow e 
i ocen ić ce low ość  i zasadność przekroczeń  
budżetow ych . Skoro zaś min. C zechow icz 
zaniedbał tego jedynego dlań sposobu uzy­
skania przebaczenia za formalne naruszenie 
ustawy, uzyskania, d la  sietbie n ie jako i n d  e- 
m n i t y  b i 11 !u w  form ie zalegalizow ania 
e x  p o s t  przez Sejm w yd atk ów  pozalbu- 

jdżelow ych , to Sejm  był w  praw ie bez ba­
dania' m erytorycznego tycli w ydatków  r>o- 
staw ić p- C zechow icza  w  stan oskarżenia, 
a Trybunał Stanu nie m oże dzisiaj zm uszać 
Sejmu, b y  ten na podstaw ie m aterjału, 
znajdu jącego się obecnie w  aktach rozpra­
w y, a bez form alnego w niosku ministra 
lub rządu w  Sejm ie badał ce low ość zakw e­
stionow anych  kredytów .

D la Sejmu istnieć m oże ty lko  to, co  
Sejm ow i p rz e z .rz ą d  w  kw estji k redytów  
zostanie urzędow nie przedłożone.

Sejm w ięe znajdzie -się w trudnem poło­
żeniu, gdyż sto ją c na zasadach b i l l u  o f 
i n d e m n i t y ,  k tó ry  w  P olsce m a form ę 
sankcjonow ania przekroczeń  budżetu przez 
uchwalenie k redytów  dodatk ow ych  —  zda­
je  się, że będzie musiał odm ów ić T rybu ­
nałow i w ydania  ■ obecnie żądanej opinji 
i będzie musiał dom agać się załatwienia 
w niesionego oskarżenia w yrokiem .

Odsłonięcie pomnika ś. p. Stefczyka 
w Czernichowie.

30 czerwca b. r. w Czernichowie nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie pomnika, ś. p. Dra Fran­
ciszka Stefczyka, twórcy i pioniera polskiej 
spółdzielczości rolniczej.

O godz. 10 rano odprawił tamtejszy pro­
boszcz ks. Gallus Mszę św., którą, uświetniło 
kazanie, wygłoszone przez ks. prob. Rajskiego 
z Bolechowie, długoletniego pracownika, na po-, 
lu spółdzielczem. Podczas Mszy św. przygry­
wała orkiestra z Modlnicy w strojach krakow- 
kich i druga z W oli Radziszowskiej.

Po nabożeństwie przystąpiono do uroczy­
stości odsłonięcia, pomnika, w której wzięli, 
udział: rodzina ś. p. Dra F. Stefczyka, t. j. cór­
ka z mężem i wnuczką państwo Sabińscy, syn, 
oraz kuzynka p. Kwa pińska-, .z ramienia władz 
w imieniu Ministerstwa Reform rolnych p. ind. 
Gawlikowski i starosta krakowski p. Orłowski, 
przedstawicieli orgnnizaeyj spółdzielczych, de­
legaci 150 Kas Stefczyka. i okoliczna ludność,.

Po krótkiem, lecz porywa.jącem pr^emózde- 
niu ks. Rajskiego, odsłonięto pomnik. Ks. Raj­
ski dokonał poświęcenia. Następnie zbzjh i. u 
stóp pomnika bukiet kwiatów wm iczkł 0. p. 
Dra Stefczyka, poczem złożono kilka wieńców 
ód różnych organizaeyj spółdzielczych.

Następnie przemawiał p. Raczyński b. mi­
nister, obecny Prezes Z. Z. S. R,. Naczelny Dy­
rektor Centralnej Kasy, omawiając w, krótko-
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ści życiowo S. p. Dra Stefczyka, Z kolei prze­
mawiał Dyr. Syndykatu rolniczego w  Krako­
wie p. Kania i jako współpracownik ś. p. Dra 
Fr. Stefczyka, również podnosił Jego zasługi, 
zachęcając ludność do wytrwałej pracy, „aby 
swoją pra-cą postawili żywy pomnik’1. Następnie 
przemawiali p. Grado, Dyr. Oddziału Banku 
Rolnego w Krakowie, p. Budzyń, wiceprezes 
M. T. R-, p. Rapacki, Dyr. Związku Spożyw­
ców  Rzplitej, p. inż. Wollen, wiceprezes Okręg. 
T-ow. R-oln. w Krakowie, p. pas. Hyla z Brzeź­
nicy.

W  krótkich i gorących słowach przemówił 
fes. Gallus, wznosząc okrzyk na cześć ś. p. Stef­
czyka. Przemawiał też p. Kozik, kierownik 
szkoły z Holi na Polesiu, który przybył z krań­
ca naszej Ojczyzny, aby złożyć swój hołd u 
s'tóp pomnika tak zasłużonego obywatela Pol­
ski. Przemawiał również p. Stańko, naczelnik 
tanit.. gminy, wyrażając radość, że w jego gmi­
nie stanął pomnik ukochanego Wo-dza Ludu 
polskiego i przyrzekając dołożenie wszelkich 
starań, aby pomnik pozostał dla. wszystkich
nienaruszalną świętością.

Najserdeczniejsze podziękowania wszystkim 
obecnym złożył syn ś. p. Dra Stefczyka, p. 
Pułkownik inż. Stefczyk. W  końcu p. Kostka, 
^yt. Ekspozytury Patronatu Spółdzielni rolni­
czych w Krakowie odczytał moc telegramów 
ze wszystkich zakątków Rzeczypospolitej i po­
dziękował Komitetowi organizacyjnemu za pra­
cę i trud.

Po defiladzie okolicznych straży pożarnych 
"wraz z miejsoowemi organizacjami młodzieży 
polskiej, odbył się wspólny obiad w budynkach 
Szkoły rolniczej. Uroczystość zakończono -współ 
ną fotograf ją- Uczestnik.

Równouprawnienie chederów  
ze szkołam i powszechnemi.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
okólnik do wszystkich pp. wojewodów, z w y­
jątkiem wojewody śląskiego, w którym wyja­
śnia, że związki komunalne, udzielające sub- 
sydjów szkolnictwu prywatnemu, powinny, 
stosownie do stanowiska ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, traktować 
prywatne szkoły religijne, których program 
obejmuje także naukę przedmiotów świeckich, 
t. zw. popularnie chedery, narówni z innemi 
szkołami prywatnemi przy udzielaniu zasiłków. 
Chodzi tu w szczególności o szkoły, utrzymy­
wane przez Centralną Organizację Żydów Orto­
doksów w Polsce. -

Uroczystości ku uczczeniu 
jubileuszu Ojca św.

Na  ś w i ę t o  p a p i e s k i e  d i e c . ś l ą s k i e j

Przeznaczył ks. biskup Lisiecki dzień św. 
-Piotra i Pawła. Już we czwartek dnia 27-go 
Cz&rwca odbyły się we wszystkich szkołach 
śląskich uroczyste akademje ku cz-ci Ojca św. 
Dnia 29-go czerwca, fes. biskup Lisiecki odpra­
wił sumę w  kościele w  Katowicach dla diece. 
zjam polskich; dla die-cezjan niemieckich Mszę 
św. odprawił fes. infułat Kasiperlik. Po południu 
w  katowickim teatrze miejskim odbyła, się .głó­
wna akademja papieska dla Polaków i Niem­
ców, w której wzięły również udział władze 
■świeckie. Odczyt polski p. t. „Pius XI. zwiastu­
nem renesansu życia katolickiego" wygłosił 
szambelan dr. Tadeusz Stark, prezes Ligi kato­
lickiej, odczyt zaś niemiecki -p. t. „Pius XI. —  
jubilat" wygłosił dr. Reichel, wiceprezes Ligi 
Katolickiej. Następnie przemówił ks. biskup Li 
siec-ki w języku -polskim i niemieckim, podkrę­
ca ją c  .znaczenie idei Papiestwa dla. katolików 
^zysitikich narodowości. Tegoż dnia wszystkie 
^ raf-ie na Śląsku urządziły również uroczyste 

aę emje papieskie. Wieczorem cały  Śląsk na 
,esc Ojca św. -zapłonął światłem licznych ilu_ 

linacl j  domów i okien.

W  MAKOWIE.
W  dniu 29 czenwca b. r. obchodził Maków

X l° ° w ^ -0 ’̂ 0-locie kapłaństwa Ojca św. Piusa
turni ,'P^'i-ek wieczorem w przybranych kwia-
Oiea ° r a0h’ na których umieszczono portrety
miijKrtn no- ja ś n ia ły  setki świec, n ad a jący*

, i , sw,>ętnv charakter. W  sobotę uroczv- 
s .oso zaczęto u s ,  Oąpraw;orią, w  aSyffl,.!0

" “ r “ z * Ł  * *  J- Loie O sod-., 
j . ’ . 1 1s1.6 k fdroj do tysięcy wiernych, wy-

.be mających koścaół, p rzem óg ł ks. kam Skar­
bek z Oświęcimia. Wieczorom w  sali Sokoła
Pubr 91̂ uri0i0Zy,s1ta' a-kademja ku czci Ojca św. 
^ M iern ość , ppedstawmiele władz, urzędów i 
i- sW ucyj społecznych wypefon; ,sal brze.

W io t :a,(! ° mję aagai? kigi Katolickiej J.
T lo-i r Następnie W. Dęborski, wiceprezes 

°^czy'k w  którym przedstawił 
• j’,Żyl“ e * czy,uy  W i<3Ża Piusa XI. D e. 

v amacje dzieci szkolnych i śpiewi chóru Sto- 
a :z\ ,--.zenia Kat. Młodz. Żeńsk. wypełniły da-I- 
T część programu. W  końcu przemawiali ks. 

nivL> * 'Leja, i f ran-ciszek Skupiński, któ.ry pod- 
----..-^z^zęgólmę zyc.zliwe stanowisk^ Ojca 'św.

H o  sziemiaefo
Komisarz rząaowy objął urzędowanie 

w Kasie Chorych w Przemyślu.
We wtorek 2 bm. objął urzędowanie w prze­

myskiej Powiatowej Kasie Chorych nowomia- 
nowany komisarz rządowy emer. major W . P, 
Zins W  związku z tą nominacją mają nastą­
pić liczne zmiany w administracji przemyskiej 
Kasy Chorych.

Prace nad nowelizacją praw a 
autorskiego dobiegają końca.

W edług wiadomości z Warszawy, prace Pol­
skiego Towarzystwa Ochrony -Praw Autor­
skich, którego prezesem jest b. minister kultu­
ry i sztuki, Zćnon Przesmycki-Miriam, nad przy 
gotowaniem projektu noweli do ustawy o pra­
wie aut-orskiem dobiegają obecnie końca. Spe­
cjalny komitet redakcyjny, w skład którego 
wchodzą: b. minister Przesmycki, prof. Zoll, 
sędzia Sądu Najwyższego Pohorecki, red. Gliń­
ski i mee. Beylin, ustaliła już ostateczny tekst 
artykułów projektu. Projektowana nowela 
idzie w kierunku rozszerzenia dotychczasowych 
ram ochrony praw autorskich.

Sprawa studzieniecka przed sądem 
apelacyjnym.

W  tych dniach rozpoczyna się w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie rozprawa przeciw 
„wychowawcom " w  zakładzie poprawczym 
w  Studzieńcu, którzy zostali, jak wiadomo, 
skazani wyrokiem sądu okręgowego na mniej­
sze lub większe kary. Sprawa znalazła się na 
wokandzie sądu apelacyjnego, naskutek skargi 
prokuratora domagającego obostrzenia wszyst 
kich wymierzonych kar. Do sprawy wydelego­
wany został specjalnie wiceprokurator Goettel, 
który oskarżał w tej sprawie w  sądzie okręgo­
wym.

Poczta lotnicza z Polski do Ameryki 
Południowej.

Z dniem 7 bm. zostanie zaprowadzona k o ­
munikacja lotnicza między miastami Buenos 
Aires w Argentynie i Assuncion w Paragwaju. 
Obecnie można więc przesyłać z Polski drogą 
powietrzną korespondencję lotniczą nietylko do 
Brazylji, Urugwaju i Argentyny, lecz także do 
Paragwaju i Chile.

Okradzenie ks. arcyb. iałbrzykowskiego
Na stacji Małkinia skradziono na peronie 

Metropolicie Wileńskiemu, ks. arcybiskupowi 
Jałbrzykowskiemu onegdaj walizkę bronzową 
w płóciennym pokrowcu koloru zielonego, za­
wierającą brew jarz, pastorał rozebrany na trzy 
części, mitrę biskupią i fioletową sutannę, któ­
rych wartość wynosi około 2.000 złotych. Po­
licja rozpoczęła niezwłocznie energiczne do­
chodzenia.

Pogorzelcom Iwja wypłacono dotychczas 
1,300.000 złotych.

Państw ow y zakład ubezpieczeń w zajem ­
nych zak oń czy ł już w ypłacanie odszkodo­
wań pogorzelcom  m iasteczka Iw je na W i­
leńszczyźnie. W yp łacon o  ogółem  1,300.000 
złotych. Towarzystwa prywatne wypłaciły 
około 1 i pół miljona złotych. Obeonio naj­
ważniejszą sprawą jeist odpow iednia regu­
lacja  miasta, ponieważ, ja k  stw ierdzono, 

-powodem rozszerzenia się ostatniego pożaru 
na całe m iasteczko by ła  w łaśnie fatalna 
regulacja  i w ysoce  niebezpieczne skupienie 
dom ów . W  Iw ji urzęduje specja lny urzęd­
nik starostwa, k tóry  ma pieczę nad całą 
sprawą odbu dow y i k tóry  będzie na- m iej­
scu d o  czasu ukończenia prac scalenio­
wych-

PRZEDŁUŻENIE POBYTU PREZYDENTA 
W  SPALĘ.

Jak donoszą z Warszawy, przyjazd p. Pre­
zydenta ze Spały do Warszawy zapowiedziany 
na 3 bm., został o kilka dni przesunięty.

ZAPOBIEGANIE POŻAROM W LASACH.
W ojewoda Białostocki wydał rozporządze­

nie o zapobieganiu pożarom w lasach, w fetó- 
rem wymaga się, aby grunty leśne, na których 
wyrąb lasu będzie prowadzony w  przyszło­

ści, za każdym razem od dnia 1 kwietnia do 
dnia 1 października były przez właścieli lasów 
oczyszczane jednocześnie z wyrębów drzewo­
stanu. Stosownie do tego zarządzenia, wszyst­
kie grunty, na których dokonano już wyrębu 
do dnia 1 kwietnia br„ winny być należycie 
oczyszczone z odpadków i zanieczyszczeń po- 
eksploatycznych do dnia 1 kwietnia 1930 roku. 
Do tegoż terminu muszą być okorowane pnie 
drzew iglastych i niewywiezionych kloców, a 
wszelka leżanina z lasów usunięta.

PROJEKT u rWORz,ni\iA W  uDYNi 
WOLNEGO PORTU.

Na posiedzeniu Rady Portu Gdyni, w któ- 
rem z ramienia ministerstwa przemysłu i han­
dlu brał udział naczelnik wydziału portowego, 
inż. Łęgowski, rozpatrywano projekt utworze­
nia z Gdyni wolnego portu.

DZIECI WŁOSKIE DO WŁOCH.

Staraniem italskiego konsula Dr. Luppisa, 
wyruszyła z Katowic gTupa dzieci w liczbie 
20 kilka (obojga płci) na kolonje wakacyjne 
do Italji. Dzieci emigrantów italskich, urodzo­
ne w Polsce, których los tak jest bliskim serca 
Mussoliniego, znajdą tam nietylko zdrowie i 
siłę, ale i wzmocnienie uczuć patriotycznych.

Dzieci wyruszyły na kolej z banderą faszy­
stowską odprowadzone na kolej przez konsu­
la Dr. Luppisa i sekretarza konsularnego p. 
Wilgosza. '

NAPAD BANDYTY W  MASCE W  POCIĄGU 
KOLUSZKI—ŁÓDŹ.

Onegdaj w nocy, do przedziału kolejowego, 
pociągu idącego z Koluszek do Lodzi, wpadł 
zamaskowany bandyta, który steroryzował 
dwóch podróżnych i obrabował ich doszczętnie. 
W chwili, gdy jeden z nich chciał pociągnąć 
za hamulec bandyta chwycił go, otworzył 
drzwi i wyrzucił na tor kolejowy. Podróżny 
uderzył głową o szyny i odniósł ciężkie rany. 
Bandyta wyskoczył z pociągu i znikł w lesie. 
Śledztwo nie dało żadnych wyników.

I
dla Polski. Uroczystość zakończono okrzykiem  
na cześć Ojca św. i odśpiewaniem pieśm’ „Bo­
że coś Piolskę", - ,W.

Z  c a ł e g o  smpiattm.
Amnestja w Jugosiawji.

Z okazji przyjścia na świat trzeciego syna 
fcrólewkiego, ks. Pawła, minister sprawiedliwo­
ści przygotowuje amnestję, która obejmowała­
by m. in. przestępstwa prasowe, popełnione 
przed 6 lutego b. r.

Uroczyste przyjęcie statku „Eagle“ 
w Gibraltarze.

Jak prasa francuska donosi z Gibraltaru 
przybył tam angielski okrę-t-baza ,,Eagle“ , w io­
ząc na swym pokładzie hiszpańskich lotników 
„Numancji" z pilotem Franco na czele. Kiedy 
okręt przybijał do Gibraltaru powitały go  sy­
reny parowców stojących' w  porcie. W  czasie 
lądowania wielotysięczny tłum zebrany w  por­
cie głośnemi okrzykami pozdrawiał angielskich 
marynarzy i uratowanych’ przez nich lotników. 
Ulice miasta udekorowano flagami o barwach 
Anglji i Hisz|panji. Kapitan oferęta „Eagle" 
przybywszy do Gibraltaru nadał przemówienie 
radjowe, w kitórem przedstawił bliższe szcze­
góły o uratowaniu lotników. Kapitan Franco 
ze swej strony złożył wybaw-com swoim i to­
warzyszy serdeczne podziękowanie.

Światowy lot „Hr. Zeppelina".
Jak już donosiliśmy kierownik „Hr. Zep­

pelina" projektuje wielki lot dookoła świata. 
Według doniesień berlińskiego „Temps" dr. 
Eckener przybył 2 bm. w towarzystwie kapita­
na Lehmanna do  Bedlna, by -uregulować osta­
tecznie kilka spiraw 'będących w związku z lo­
tem okrężnym. Dr. Eckener spodziewa się, że 
do wielkiej podróży będzie można wystartować 
10 sierpnia b. t. Dokładny termin odjazdu za­
leży od ostatecznego zbadania motorów i od 
l-otów próbnych. Trasa tego lotu jest niezmie­
niona i biegnie, jak już poprzednio ogłoszono, 
poprzez Tokio. Kalifornię i Lakeliurs-t. W  w y­
mienionych miejscach czyni się przygotowania 
do przyjęcia sterowna, który tam będ-zie lądo­
wał. Ostatnim e-tapem podróży jest.. Lakehnrst. 
skąd „h-r Zeppelin" -podejmie drogę powrotną 
d„ Friedrichishafen.

Parjasi sowieckiego społeczeństwa.
Jak z Moskwy donoszą „Krassnaja Gazeta’1 

zamieściła wiadomość o nowym sposobie przyj 
mowania- słuchaczy na wyższe uczelnie. Rozpo­
rządzenie rządu sowieckiego postanawia, że 
każdy nowozapisujący się student musi pod-pi- 
sać deklarację, w  której stwierdza, że rodzice 
jego nie są burżujami, ani nie należą do „ele­
mentów niepracujących". Dzieci burżuazji, by­
łych właścicieli dóbr itp. nie są dopuszczane 
na wyższe uczelnie. Dotąd wystarczało w tym 
względzie usfne zdeklarowanie się kandydata, 
że nie należy do burżuazji, wogóle do warstwy 
społecznej -pozbawionej praw. Oczywiście często 
zapisywał się na uniwersytet syn jakiegoś in­
telektualisty, arystokraty, byłego ! urzędnika 
car-skiego, kupca, popa przemysłowca, wogóle 
jakiegoś pariasa w  spoiecznictwie sowie-ckiem. 
By temu w przyszłości zapobiec sowiety wpro­
wadzają pisemne doklaracje. K to podpisze ta- 
kie oświadczenie, ch-oć należy do burżuazji. hę-1 
dzie karany ciężko długot-rwałem więzieniem.

FASZYZM POZA 1TALJĄ.
Rzymskie pisma donoszą, żo włoskie związ­

ki faszystowskie założone dotąd po-za granica­
mi W łoch za zgodą odnośnych władz krajo­
wych .osiągnęły imponującą cyfrę 583 z 124.870 j 
członków.

Spńr o miijonowę wygraną w ruletkę.
Sąd Najwyższy w Paryżu rozpatruje obec­

nie niezwykłą sprawę, budzącą zaintciesowa- 
nie nietylko w kołach prawniczych, ale w więk 
szym jeszcze stopniu wśród licznych zwolen­
ników ruletki. Chodzi w tym wypadku o w y­
soką wygraną, która padła na stawkę już po 
śmierci osoby, która w międzyczasie przestała 
żyć. Niejaki M. Labon w z-nanem kasynie 
w  Nicei, grając w ruletkę, postawił tysiąc 
franków na numer siedemnasty i wygrał, nie 
zdjął jednak wygranej, zostawiając całą kwotę 
na siedemnastce. W ten sposób początkowa 
kwota z tysiąca franków wzrosła do prze­
szło pół miljona, gdyż kilka razy wygrana pa­
dła na siedemnastkę. Szczęśliwa gra zwróciła 
uwagę na Labona i wtedy stwierdzono, że La­
bon nagle zmarł. Powstał spór o  wygraną. Za­
rząd kasyna twierdzi, że Labon żył tylko pod­
czas pierwszej wygranej, a na następne nie 
miał już żadnego wpływu, gdyż już nie żył. 
natomiast żona Labona żąda -wypłacenia ca­
łej wygranej w kwocie pół miljona franków.

WYRÓŻNIENIE AMBASADORA 
CHLAPO WSKITGO.

Dnia 3 bm. odbyło się w Paryż-u uroczyste 
wręczenie ambasadorowi Chłapowskiemu szpa­
dy ambaautorskiej, którą komitet porozumie­
wawczy stowarzyszeń i instytucyj polskich’ 
w’ Paryżu postanowił ofiarować mu w  dniu je­
go imienin, dla uczczenia 5 rocznicy objęcia 
przez niego przedstawicielstwa Rzeczypospoli* 
tej Polskiej we Francji.

30 TYS. FUNTÓW ZA VAN DY CK’A.

W  Londynie odbyła się u Ghri-stie sprzedaż 
zbiorów lorda Abern-on. Najwyższą cenę uzy­
skał Van D yck‘a obraz mężczyzny, za który 
zapłacono olbrzymią sumę 30 tysięcy funtów 
szterłingów. Piękny ten -obraz jest portretem 
John‘a Mordaunt, pierwszego hrabiego Peters- 
borougb’, przedstawiający mężczyznę natural­
nej wielkości w bogatym stroju dworskim ów­
czesnej epoki.

Wzrost frekwencji na P. W. K.
Gd czasu Wiszechsł-ow-iańskiego zlotu sokol* 

siwa zanotowam-o .znaczny (wzrost frekwencji 
na P. W . K „ która od. niedzieli utrzymuje się 
na wysokim poziomie. Jak sygnalizują z kraju 
i zagranicy, w najbliższym czasie na P. W. K. 
do Poznania przybywa wiele wycieczek, tak, 
że spodziewany jest dalszy wzrost frekwencji. 
W ysoka liczba zwiedzających Wystawę tł-ćma- 
czy się tern, że ci co już raz zwiedzili Wystawę, 
wyrażają o niej jaknajlepszą opinję, przyznając- 
pozatem, że wszelkie plotki na temat drożyzny 
w Poznaniu są bezpodstawne.

Chemicy polscy obradują w Poznaniu.
Zjazd zgromadził 700 osób.

Zjazd chemików polskich, o którym don 
siliśmy wczoraj w krótkiej wzmiance, przedsta­
wia się niezwykle imponująco. Oprócz 700 osób, 
chemików z całej Polski, zjazd zainteresował 
i kola naukowe zagraniczne. Między innemi 
przybyli do Poznania: z Paryża prof. Dupont 
wiceprezes tow. chemji przemysłowej, z Lyonu 
prof. Grigard, z Monachjum prof. K. Fajans, 
z Londynu prof. Prószkowksi i prof. Arnstruclć 
z Bukaresztu prof. Delednu i Zaharewski, wre­
szcie reprezentanci czechosłowackiego tow. 
chemicznego prof. W ołoczch, prof. Szwagr i 
Wesely. Protektorat nad Zjazdem objął prezy­
dent Rzplitej. Otwarcia Zjazdu dokonał prof. 
Marchlewski z Krakowa. Po wyborze prezy- 
djum uczczono przez powstanie pamięć nie­
dawno zmarłego chemika prof. Moureau. Na­
stępnie wygłoszono szereg mów powitalnych, 
poczem dr. Fajans,' profesor uniwersytetu mo­
nachijskiego, wygłosił niezmiernie interesujący 
wykład p. t. ,siła chemiczna i budowa atomu".

„DAILY MAIL" NAZYWA P. W . K.
POLS-KIEM WEMBLEY.

W „Daily Mail" jednem z najpoczytniej­
szych pism angielskich zamieszczono ostatnio 
korespondencję specjalnego wysłannika na P. 
W. K. Zdumiony on jest rozległością i bogac­
twem ,Wystawry. Nazywa ją  wyprost „Polskie 
Wembley".

„Polacy pokazali na tej Wystawie   pisz«
korespondent —  że niema przedmiotu, którego- 
by sami sfabrykować nie mogli. Jest jednak 
wiele jeszcze rzeczy, których w Polsce nie wy­
rabia się w dostatecznej ilości. I tu stwarza się 
okazja dla angielskiego fabrykanta". —  „Pola­
cy dotychczas w  zbyt ciężkich znajdowali się 
warunkach, aby móc olśnić świat. Dopiero te­
raz objawili nagłe to, co zdziałali. Wojna po­
czyniła straszne spustoszenia w Polsce. Nad 
wszystkiom ciążyło zniszczenie i wyczerpanie. 
Polacy wiedzieli, że nikt nie zapłaci im odszko­
dowania i że muszą sami pracować na siebie. 
Tajemnicą ich powodzenia jest też ta ciężka 
praca i oszczędność. Ludzie wszystkich 
musieli zadowolnić się znacznie niższą _ i  
życiową, niż my w Anglji uważamy za ?iu 
Na zbytki nie starczyło im środków". »
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$n>iai Robie',ir.
Ideał n igrisśrego rodu.

Londyńskie stowarzyszenie kobiet zwróciło 
Się raz do RudyarrTa Kippiinga z prośbą, by 

. zechciał odpowiedzieć: jakie cechy charakte­
ru i cnoty winna posiadać, wedrng niego, naj- 
idealmejsza Kobieta?

Kippling odpisał:
„Kobieta musi być podobną do ślimaka; ni­

gdy Dowiem nie powinna opuszczać swego do­
mu. Ale... i nie powinna być podobna do ślima­
ka, który wszędzie i zawsze ciągnie na sobie 
swój domek-skorupkę. Tylko śmieszna kobieta 
nosi i zawsze i wszędzie na sobie całą biżu- 
terję, jaką posiada, tak jakgdyby pragnęła wy 
kazać się każdej chwili całym swvm mająt­
kiem.

Kobieta musi być podobna do zggaia wieży 
ratuszowej każdego miasteczka, jak zegar musi 
t y ć  punktualna i ścisła w swych zatrudnie­
niach koło gospodarstwa domowego. Ale i nie 
powinna być podobna do zegara,... który wisi 
na wieży ratusza, nio powinna bowiem pokazy­
w ać wszystkim swej cnoty, którą powinna 
ukrywać z całą wrodzoną sobie skromnością.

Kobieta musi być jak echo... czyli odpo­
wiadać wówczas, gdy zadają jej pytania. Ale 
i nie powinna być jak echo... i powtarzać 
wszystko, co posłuszy!“

Jeśli więc znajdzie się taka przedstawiciel­
ka płci nadobnej, jednocząca w sobie wszyst 
kie powyższe cechy charakteru i cnoty, to —  
jak pon lada pisarz angielski —  będzie ona 
ideałem niewieściego rodu.

Rękawy i przyzwoitość.
Moda bieżącego lata jast stanowczo za rę­

kawami. Niebardzo to mile w leeie, ale z a to —  
przyzwoite.

'W ogóle tegoroczna moda występuje pod 
Easłean: przyzwoitość! W ycięcia przy dzien­
nych sukienkach są maleńkie i związane kra- 
wacifciun. I suimie są. dłuższe —  nie o wiele 
wprawdzie, ale zawsze o kilka centymetrów. 
Trzeba przyznać, że niektórym suł ‘ enkom 
B ubiegaych1 sezonów; ba.rozo tych paru centy­
metrów brakowało. |i

Na tle wzdłużającej cię mody, dzieją się 
w Paryżu arc.yzabawne historje. Krawiec przy- 
iłuża —i a  iklientka skraca. Powiada, że nie 
chcfe stano wyglądać, że nie chce, aby pomy_ 
siano, że ant. Drzydkie nogi i... wogóle, ze nie­
obce dłuższej sukienki!

Narzucając kobietom podczas letnich upa­
łów  rękawy, urocza tyranka —  Pani Moda —  
Jago Izi iostność wyroku, poawlałając ma n ie­
skończoną rozmaitość tych rękawów, hi atur.li­
nie, gładkie i obcisłe, tak długo i niepodzielnie 
panujące w królestwie kobiet, poszły w  od ­
stawkę. Teraz są bufki i klosze, odsłaniające 
ręko dio łokcia przy kaizdema poruszeniu. I są 
również mankieciki i fruwaczki, tak misternie 
rwfyczarowane w kawałku jasnej organdyny, że 
.zdają się być nie dziełem ludzkich’ rąK, ale 
wiotką przędzą jakichś zaklętych pająków z ba­
jek  Andersena.

męski. Polakom nie uclaio się bowiem poszczy­
cić takiemi wynikami " przed światem, jakie 
uzyskały Polki, z Konopacką na czele.

Przyczyna leży w tem, że sport kotiecy 
jest... miody i niemal jednocześnie rozpoczęła 
Polska swój start z innemi nacjami w szlachet. 
nym wyścigu światowym. •

Pomyślny ten stan rzeczy jest dzisiaj, lecz 
jutro... jutro do nas już m.oże należeć me bę­
dzie. Kto nie idzie z postępem, —  ten się cofa. 
Olbrzymi rozmach ruchu wycnoyania fizyczne­
go, zaobserwowany u innych narodów, z każ­
dym dniem powiększa kadry ćwiczących, a u 
nas nich ten pozostaje w miniaturze, ograni­
czając się jedynie do akademickich związków 
sportowych, szkól i bardzo nielicznych kobie­
cych sekcyj klubowych. -

Inaczej .przedstawia się w sporcie męskim, 
gdzie cala zckcwa polska młodzież przechodzi 
przez szkolę wychowania. fizycznego w wojsku, 
a ponadto czerpie swój narybek w  ogromnym 
zbiorniku wsi i fabryk, czyli J w oddziałach 
.przysposobienia wojskowego i organizacjach ro­
botniczy ch-

Nie powiększając swych kadr, nie mogąc 
nadążyć za zawrotnem tempem pracy innych 
narodów, niebawem i w wynikach może Pol­
ska pozostać |w tyle, o ile nień,zmienią się do­
tychczasowe warunki i to w  sposób radykalny.

Ola dobra, państwa, dla przyszłości narodu, 
powinni stanąć do .pracy ci wszyscy, którzy 
pragną mieć typ zdrowej Bolki-ma^ki, zdrowej 
fizycznie i z -pogodą w duszy i sercu, a. nie 
zblazowanej dancingami garsonki, dla której 
obowiązki rodzinne, nie mówiąc niż o iwycbo- 
wain dziecka, są tylko ciężarem.

 o-----------
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Prześliciuj- film wprowadzający widza w upojną atmosferę niespodziewanych emocji I
! Milość w dyplom łcjt 1
I

W  wyniku polemiki toczącej się koło książ­
ki świeżo wydanej Słowa z krzyża —  Matce 
Ojczyźnie’1, którą pierwotnie jako nieznaną im­
putowano Zygmuntowi Krasińskiemu— okazało 
się, że jest ona dziełem Apolla Nałęcz-Korze- 
nib-wiskiego% ojca wielkiego Conrada. OjcićS 
Conrada, był epigonem Krasińskiego —  co  da­
ło impuls do nieporozumienia i fałszywego o j­
costwa literackiego.

przyomane.
W  ostatnich, sezonach mniej modna znów 

powróciły te ozdoby do łask mody. Widujemy 
je teraz przy kostjumaćh spacerowych, lecz nie 
jedwabne, jak uprzednio, tylko wyłącznie z fil­
cu i skórki. Wyrabiane są również ze słomki 
bastowej lub fantazyjnej.

Kwiaty do sukien wieczorowych są zawsze 
z tego materjaiu co suknia, delikatne i 4iM  
niutkie.

Do sukien deseniuiwych .stosowane są kwia­
ty fantazyjne. sporządzone z materjału sukni 
lub kwiaty występujące na deseniu, wykonane 
plastycznie i w  tym samym kolorze.

Przy kompletach z „erepe georgette’1 uży­
wane są kwiaty z matęTjalu, czasem tylko c 
cień jaśniejsze lub ciemniejsze, albo też deli­
katnie pomalowane, by imitowały kwiaty na­
turalne.

Sm ukła sy h e tk a  ofiarą suchot.
Narodowy związek tuberkuliczny (National 

1  uberculosis Association) ,w Nowym Jorku, 
dokonał sensacyjnego odkrycia, któro może i 
powinno przedostać się no wiadomości naszej 
opinji społecznej. Mianowicie związek ten 
stwierdził, że liczba zachorowań na tuberkułozę 
wśród dziewcząt od lat 14 do 19-tu, jest dwa 
«-azy większą od liczby tanich zachorowań 
wśród chłopców wymienionego wieku.

'Dokładne studja przyczyny tego faktu do- 
iprowadziiy do odkrycia, że rozwojowi wioerku- 
losy  wśród dziewcząt sprzyja dobrowolne, m o­
dne głodzenie się, celem schudnięcia, a to dla 
osiągnięcia smukłych linij ciała.

Po tych- rewelacyjnych odkryciach Związku 
natychmiast zebrała się rada lekarzy w  Atlan­
tic City, gdzie omówiono szczegółowo ro-zwój i 
postępy tuberkulozy wśród młodego pokolenia. 
Stanów Zjednoczonych. W  kwestji palenia ty ­
toniu zdania lekarzy były krańcowo podzielo­
ne. Prawie polowm lekarzy wypowiedziała zda­
nie, że palenie zupełnie nie zagraża zdrowiu, 
lecz również nie działa na nie dodatnio. Pra­
wie wszyscy zgodzili się, że robienie dnia z no­
cy  i  odwrotnie, wpływa bardzo źle na zdrowie 
młodzieży. Również wszyscy lekarze jednogłoś­
nie zgodzili się, że niedostateczne odżywianie 
się młodzieży, szerzy najstraszniejsze klęski 
w  postaci rozmaitych chorób, wśród których 
wiedzie prym tuberkuloza.

Zjazd lekarzy postanowił przeto zwrócić się 
dlo rządu amerykańskiego o natychmiastowe 
wprowadzenie we wszystkich szkołach, a nawet 
uniwersytetach, przymusu racjonalnego odży­
wiania cię młodzieży, zwłaszcza kobiet.

Przeszłość pnlskiego sp d ft i kobiecego.

Palenie tytoniu zakazana dzieciom  
i m łDdz:eży Italji.

.Włoski (,Jnfoirmatore deila Sta.mpa“  ^„In­
formator Prasow y") publikuje wydany przez 
rząd faszystowski zakaz palenia papierosów, 
cygar czy fajeczek przez dzieci i młodzież po­
niżej lat piętnastu. Przekraczający ten przepis 
i schwytani na. gorącym uczynku palenia, 
w miejscu publiczaem, płacą 5 lirów kary, nad­
to  zostaje im skonfiskowany znaleziony przy 
nich tytoń. Kwestura, czyli policja państwowa 
włoska, wydała ODecnie polecenie swoim funk­
cjonariuszom surowego stosowania tego zaka- 

bowiem widok spacerujących po uLeach,

I
10 aktów niezwykle rozku»/,uych dreszczyków muzyki, flirtu, zabawy, radości i upojenia

W  głównych rolach; — urocza

M a d y  D i i h n i  E C a i - a n n e .

- zwyczaj weoolaPfarsa p.’ “i- ftbko tak wtglącia
oraz najciekawsze zdjęcia z całego świata.

I
Poeząten o godzinie 6, 7, 9‘10 w niedzielę i święta o godzinie J-ej, popołudniu. I

L i t e r a t u r a .
% SŁOWA Z KRZYŻA14 —  KSIĄŻKA OJCA 

CONRADA.

LWOWSKIE WIADOMOŚCI MUZYCZNE 
I LITERACKIE.

Ostatnie „Lwowskie W iadom ości" ;(Nr. 7-8 
lipiec-sierpień) przyńoszą ciekawe artykuły 
Dra Reissa „O psychoiogji sali koncertowej" 
dalej dzieje piosenki ojpSmutnym Filonie", za­
razem Reiss omawia nieznaną pracę Marcina 
Kromera „Musicae elementa", która jest pierw­
szą częścią traktatu Kromera o muzyce, do 
drugiej znanej poprzednio „Musiea figuiativa“ . 
W  dziale literacko krytycznym W acław Rogo- 
wicz zajmuje się najnowszą powieścią Ma.urois, 
z cyklu modnych obecnie biographie roman- 
ćee, „Climats". Jest w  niej zamknięta subtel­
na analiza miłości, która jak autor powiada 
przez usta bohatera, musi mieć specjalny knmat 
duchowy. Prócz tego wyczerpujące recenzje 
Kazimierza Czachowskiego z „Pierścienia sztu­
ki". Alfreda Łauterbaeha i „Historyki11 Marce­
lego Handelsmana. J. FI. Płomieński -  oma. 
wia szereg hoesickowskich wydawnictw z mło­
dej poezji.

iskier*!!.

NOWA POWIEŚĆ 70FJI KOSSAK- 
SZCZUCKIEJ.

zu.
placach i ogrodach niedorostków i młodziut­
kich) dziewczynek z paoierosem w  ustach „obia- 
ża dobre obyczaje i w złem świetle ęrzeastawia 
mo.alncść ludności Włoch w oczach licznych, 
przybywających do Italji, cudzoziemców44 —  
jak urzędowo uzasadniony został powyższy za­
kaz.
„Sport dzteta ujemnie na urodę kobiety”

Recepta piękności gwiazdy ekranu
Znakumiiita gwiazda filmowa, Grota Garbo 

wypowiada pogląd, że sport nie pa zyczynią się 
aiodatnio do padniesSonia urody kot lectEj. „Sko­
ro się chce zachować urodę, należy mieć dużo 
wypoczynku, specjalnie w  ciągu dnia, po jedze­
niu. Sipanii? po obiedzie nie jest koniecznością- 
W ystarczy, aby wówczas o niczem nie myśleć, 
gdyż bezwzględny wypoczynek działa niesły­
chanie dodatniej, niż niespokojny sen. Sport 
wzmacna muskały, ale muskularne ramię kobie­
ce nie jest jednak piękne. Poza tem przebija 
się !,r twarzy fizyczny wysiłek, pozostawiając 
twardy, a nawet znużony wyraz. Najlepszym 
jednak środkiem jf&t   woda, używana zaró­
wno zewnętrznie jak i wewnętrznie. Należy 
nie tylko rano, ale i wieczór obficie zmywać 
twarz. Rano trzeba wiziąć niebardzo zimny tusz. 
następnie letnią kąpiel. W  ciągu dnia należy 
wypić dwanaście szklanek wody   to oczysz­
cza skórę z nieczystości. Cera może, pozostać 
■tylko wówczas piękną,, jeżeli całe ciało jest 
starannie utrzymane. Dlatego kładę wielki na

Zasmakowawszy w  powieściach historycz­
nych autorka „Złotej wolności" i „Szaleńców 
Bożych11, pracuje nad nową, powieścią histo­
ryczną z okresu najazdu Tatarów. Punktem 
kulminacyjnym powieści będzie bitwa ligni aka. 
Temat ten dotychczas prawie niewyzyskany, 
stanowić może kopalnię złota do najbardziej 
frapujących zazębień romatowyeh, obyczajo­
wych i kulturalnych.

Wydawnictwa knbiece.
W yszedł Nr. 25 „Kobiety Współczesnej44,

który zawiera szereg niezmiernie ciekawych 
artykułów, jak:

„W  walce z żebractwem" R . W itkowskiej, 
„inteligent na osadzie" W ł. Ocieszko-Haatsch 
ke, „Marjn Górska11 N. Sumotyhowej, „W iedeń 
miasto moich marzeń11 N. Kuczyńskiej, „W io ­
sna Pensjonarek" H. Łazowertówny, „Marta11 
Jana Wiktora, „W śród książek11 przez Cz. W o- 
jeńską i wiele innych.

Numer jest bogato ilustrowany i w dodat­
ku „M ój Dorn11 daje piękne wzory koronek 
i haftów.

ciek na spoczynek, obfitość w'Ody, dobre odży- 
wianie się, świeże ow oce i jarzyny oraz wcze- 

vEolski sport kobiecy w porównaniu z wszech j sne udawanie się na spoczynek nocny". 
Światowa klasą stoi znacznie wyżej, niż sp ort] ' Artcra.

Nr. 25 „BLUSZGZU14 przynosi artykuł J. 
Strzeleckiej pt. „K obiety wczoraj i dziś", cyn te 
tycznie ujmujący moralne straty i zyski w spół­
czesności. Dr M. Kuźmińska wypowiada się 
w obronie wyższego poziomu szkół średnich. 
Pozatem numer uzupełniają Włodzimierza hr. 
Bema de Cosban„!,Historja młodzieńczej miło­
ści generała hr. Bema, „Święta z Medjolanu11 
ciekawe studjum z życia działaczki włoskiej 
Alessandrmy Ravizza, refleksje na temat 
twórczości Iłłakowiezówny St. Pochorskiej- 
Okolów, „Dym z papierosa11 W . Bnrudzkiej 
(psychologiczne nastawienia kobiet palących) 
„Jak pracują kobiety11 (pielęgniarki i bigjenist- 
ki) „O  systematyczności i porządku11 M. Do­
browolskiej, ^P ielęgnacja szparagami no zbio­
rze11 Z. W róblewskiej, „Pamiętajmy o zimie" 
(przetwmy owocowe). Pozatem należy zazna­
czyć szereg ciekawych spraw poruszonych 
W „Naszej Mównicy11.

ROZKOSZNE CZASY.
zrobiło się takie lato, że aż mewiada, co 

Kyprawiać z wielkiej uciechy! Może śpiewać 
z radości?! Powiedzą w  kamienicy, że udaję 
Kiepurę... Tańczyć?! Orzekną, żem zwarjowal...

Ale śmiać się wolno!! Uśmiechać się do 
słońca i malować złote promienie, kiedy przyj­
dą raniutko, żeby cię ze snu zbudzić! Zrywamy 
sin na równe nogi i robimy tualetę. Precz 
z kołnierzykiem i krawatem! To chomąto do­
bre na zimę! Lekka koszulka zastępuje frak i 
kamizelkę, a szeroki pas otacza rzeźko biodra. 
Ozywiście wyjeżdżamy! Ciągną nas lekkie 
mgiełki naokoło Panieńskich Skal, zielone łąki 
i pachnący, słoneczny ranek. Rower udaje 
Austro-Daimlera i simie aksamitnie nad brze­
giem Rudawy. Szum rzeczki, żaby i nasze ser­
ca. śpiewają hymn poranny. Słońce całuje nas 
w czoło, żegnając na krótko, bo już wjeżdża­
my do cienistego lasu. Borówki, borówKi! Ro­
wer posłusznie-staje i słucha ptasich śpiewów, 
a my barwimy usta na niebiesko, smakując ja­
gody! Balsamiczne wonie gospodarują w płu 
cah i wyrzucają zarazki miejskie. Marsz 
z „A idy11 rozbrzmiewa tryumfalnie w ciszy le­
śnej, dając wyraz krańcowemu zadowoleniu.

Wtem spostrzegamy, że słoneczko weszło 
już na- trzecie piętro niebios i wnet ogłosi połu­
dnie! Zjeżdżamy w dół, prosto ku Rudawie, #  
która, nas kusi do kąpieli. Chętnie! P o  chwili 
udajemy konie rzeczne i przerażamy niewiasty, 
idące po wodę. iftedługo trwa zabawa! Posłu­
szny rower pędzi w cwał do domu, gdyż żołą­
dek piszczy od długiej przerwy i energicznie 
domaga się trzech porcyj! Pochłaniamy jednak 
tylko dwie i w głowie legnie się program na 
popołudnie.

Mały odpoczynek, a potem Wesołe Miastecz­
ko! Luna-park.

Przy wejściu wita nas fantazja z „Fausta'1 
i walenie w bęben. Do ćez i uszu pchają się: 
wioska murzyńska, małpy, kurz, najgrubsza ko­
bieta i cztery orkiestry. Jedziemy kolejką gór­
ską, marząe o locie przez Atlantyk. Wróżka 
przepowiada nam tak cudowną przyszłość, że 
jesteśmy rozczuleni. W  loterji wygrywamy pi­
łeczkę gumową, która nas przenosi w szczęśli­
wo dzieciństwo. Okrutne zadowolenie maluje 
nam się na obliczu, choć aligator szczerzy na 
nas zęby. Wreszcie konstatujemy, że pozosta­
ło w  kieszeni pięć groszy!

Czas wracaC! Mrok schodzi na ziemię ’ dzień 
układa się do snu. Kładziemy się i my, dzięku­
jąc Bogn za piękny dzień i prosząc o podobny 
na jutro.

Może i ty przyjdziesz) i z nami przepędzisz 
dzień?! Konrad Nawra.

itfarszobleg Warszawa —  Poznań.
Onegdaj zakończył się marszobieg, zorgani­

zowany przez redakcję „W ieczoru Warszaw­
skiego" ua trasie 303 kim. Warszawa —  Po­
znań P. W . K. Najlepszy czas uzyska! Legai
(A. K. S. Warszawa)   45 gedz. 12 min. 12
sek. Startowało 21 zawodników; bieg ukończy­
ło 7-miu.

Finał konkursów hippicznych 
w Budapeszcie.

W  ostatnim dniu międzynarodowych kon­
kursów hippicznych w Budapeszcie rozegrano 
konkurencję „Ghampionat pań’1. Zwyciężyła 
p-na Wanda Czaykowska (Polska) na ..Aiee". 
2) hr. Szechenyj (W ęgry), 3) Zofja Juct.aicwi- 
czówna (Polska.) 4) Liii Czaykowska (Polaka''. 
Puhar Prezydenta Rzplifej Polskiej zdobył łir. 
Mikołaj Vay. W  konkursie drużynowym o Pu­
har Narodów pierwaze miejsce zajęła ekipa 
Italji, drugie   Fołsiki, trzecie —  Węgier.

SUKCES POLSKIEGO ATLETY  
W NIEMCZECH.

Na międzynarodowych zawodach zapaśni 
czych we Frankfurcie znany polski zapaśnik, 
olbrzym Garkowienko zdobył pierwszą nagrodę 
! zloty Das,
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Dla I • F. Duchowieństwa!
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

1 najlepszych fabryk
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Sktad fabryczny założony w r. 1858. 
i i  Najlepsze zegarki Zentlh na składzie*

Co slyghae w Krakowie?
Zjazd koleżeński w rocznicę 40-lecia kapłaństwa.

Ks. Infułat I>r J óze f KulŁncwsiki, A r- 
chipresbiteir kościoła  Najśw. Mar] i Paniny 
gioiścił w e  środę daiia 3 lipca księży-kole- 
gów, k tórzy  -wspólnie i  nim  obchodzili 40-tą 
rocznicę kapłaństwa. Z pośród 18-tu księży, 
k tórzy w  roku  1889 z rąk K sięcia  Biskupa 
D unajew skiego otrzym ali 'św ięcenia, p ozo ­
stało przy  życiu dziew ięciu, a  m ianow icie 
obok Księdza Infułata następujący księża: 
ks. Władysław Majewski, prefekt szkół p o ­
wszechnych w  Żyw cu, ks. Stanisław Kanu- 
siak, proboszcz w  Porębie W ielk iej ad  
Oświęcim, b- poseł^db parlam entu w  W ied ­
niu, ks. Józef Kosibo wicz, ebspozyt w  Sro­
m ow cach  W yższych  ad K rościenko, ks. 
Wojciech Kowalczyk, proboszcz w  Lubni u, 
dziekan mszański, ks. Józef Nieć, proboszcz 
w  Zebrzydow icach , dziekan skawiński, ks. 
Franciszek Nowobilski, profoszc®  w  W oli 
Radziszow skiej, ks. dr. Paweł Ryłko, p ro­
boszcz w  W itanow ieach, dziekan w adow i­
cki i ks. Władysław Syc, proboszcz w  J e ­
leśni. Z pow odń  słabości ks. Kasibowi.cz nie 
przybył na zjazd.

R ano o g’odz. 9 odprawił w  k ościele  
M ariackim nabożeństw o żałobne za zmar­
łych'^ kolegów  ks. dziekan K ow alczyk  —  
a  dziękczynną Mszę św. celebrow ał K s, In ­
fułat. W\ czasie nabożeństw a przybyła  do 
świiątyari wycieiczka P olaków  z A m eryki, 
w. której imieniu p. 51- Milewska z Chicago, 
w iceprzew odnicząca Zarządu Centralnego i 
Z w iązk i N arodow ego Polskiego,' dow ie­
dziaw szy się, w  jak iej intencji odpraw ia się 
nabożeństw o, z łoży ła  Księdzu Infułatowi 
K alinowskiem u, którego nazwisko, jako 
lego, który wziął na siebie ciężar odnowie­

nia świątyni Marjackiej, jest dobrze znane 
w Stanach Zjednoczonych, im. Związku 
N arodow ego serdeczno życzenia w  Jego 
40-lecie kapłaństwa. (Jak  się dow iadujem y 
Polonia w  Stanach Z jednoczonych  przygo­
tow uje zebranie w iększego datku na cele 
odnowienia świątyni).

' W  godzinach połudn iow ych  K sięża Ju­
bilaci udali się do Pałacu A rcybiskupiego 
gdzie złożyli hołd sw em u Pasterzow i, K się­
ciu M etropolicie Sapieże i otrzym ali Jego 
błogosław ieństw o. Ks. Infułat Kulimowski 
podejm ow ał następnie sw ych  k o legów  na 
prałatów ce w ,s a l i  gobelinow ej. Przy stole 
zaisiadł w  grunie sw ych  b. uczniów  jed y ­
n y  z profesorów  na W ydziale teologicznym  
pozosta ły  przy życiu , sędziw y ks. prałat 
Dr Tadeusz Gromnicki, kanonik katedral­
ny. W śród  zaproszonych  znajdow ał się ks 
senator K asprzyk i z duchow ieństw a ma­
riack iego ks. R orow iezka i Ins. Jasiński. 
W  czasie obiadu przem ów ił serdecznie na 
cześć ks. prałata G rom nickiego ks. Infułat 
k tóry  rów nież u n iós ł zdrowie k o legów , k tó ­
rych  imieniem przem awiał, na cześć  ks 
Infułata ks. dziekan N ieć, a  w  k oń cu  im 
m łodszych  kapłanów  i tych  wszystkich, 
k tórzy  z  podziw em  patrzą na rozpoczęte 
prace około  św iątyni, w ypow iedzia ł ks- se­
nator K asprzyk gorące życzen ie, b y  ks.. In­
fułatow i pow iod ło  się szczęśliwie przepro­
w adzić w ielk ie dzieło  odnow ienia świątyni, 
na k tóry  ce ł o fiary  popłyną. W śród  dłuższej 
p ogaw ędk i tem silniej zadzierzgnęły się nici 
braterskiej m iłości tych , k tórzy  się zebrali 
w  40-tą roczn icę kapłaństw a, (x)
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„Meneli ini€§zeiaii§i@-prasowe
na odnowienie kcścćiola Marjackiega

P. dr. Stanisław Koneczny, adwokat i nota- 
rjusz w Rudzie Śląskiej, ma wezwanie p. dr. B. 
Rozmarynowicza, przesłał na ręce Komitetu 
kwotę 20 zł. zapraszając do dalszych ogniw 
„łańcucha4’ ma fundusz odnowienia kościoła 
Ń. P. Marji, następ, pip.: dyr. inż. Bronisława 
Pietrzykowskiego,, dr. Karola Hesiska, z Rudy 
Śląskiej, adwokatów: dr. Władysława Tempkę, 
dr. Alfreda Kościńskiegoi, dr. Stanisława Hula 
1 dr. Stanisława Druksa z Król.-Huty, adwoka­
ta dr. Henryka Myszkowskiego z Wągrowca, 
adwokata dr. Bolesława Malczyka z Katowic 
i dr. Adama Zagórowskiego adwokata w Puc- 
ku, wszystkich jako mających wspólność 
.* Krakowem.

**• Adam Napór-Zapiórkowski z N. Targu 
ZaPrcszo,ny  przez ;p. Filipka do wzięcia udziału

w „Łańcuchu mieszczańsko-prasowym44 wpłacił 
na ten cel kwotę zł. 25 zapraszając równocze­
śnie do współudziału powiększenia tegoż fun­
duszu ,pp.: Jóaefa Chodorowicza przemysłowca 
viceburmistrza miasta Nowy Targ, Stanisława 
Giżyckiego seniora kupiectwa chrzęść, w  N. 
Targu, Antoniego Krzyżaka prezesa kupców 
w Zakopanem, Stanisława S zranił a kupca 
w Makowie Młp. i Stanisława S onoczyńsk i ego 
kupca w Szczakowej.

Ponadto p. Piotr Brzęczek złożył w Komite­
cie sumę 20 zł. z wezwaniem do dalszych ofiar, 
pip. Tadeusza Laszkiewicza Kraków ul. św. Mar­
ka 8, Józefa Arczyńskiego i Władysława Mil- 
lego, Zakład malarski „Styl44 ul. Rakowicka 1 
w Krakowie.

J ulj. Fa łat odznaczony orderem  
„Polonia Restituta“.

■ ? r* '^ Vaśmewski wojewoda krakowski od- 
Fał 0ll6Sdaj znakomitego malarza Juljana 
wrec*a mieszka.iącego w  Bystrej na Śląsku i 
da któ 11111 0rr êr »P ° l°n'a Restituta“  z gwiaz-

J^rym artysta został odznaczony zeszłego roku w grudniU-

Wieczór sokoli.
Przyjeżdżający d0 Krakowa Polscy Sokoli 

i  Ameryki w  liczbie 200 osób, tudzież Sokoli 
czescy w liczbie 500 dla zwiedzenia- naszego 
Piasta urządzają wraz z Sokołem Krakowskim 
Uroczysty wieczór pod protektoratem wojewo­
dy Kwaśniewskiego. Uroczystość odbędzie się 
^  sali Starego Teatru dziś w piątek o godzi- 
Ujo 8 wieczór na program złożą się: przemówie­
nia delegatów Sokolstwa, śpiew chóralny kra­
kowskiego „Echa“ i popisy gimnastyczne. —  
Bilety na miejsca siedzące można nabywać 
w  cenie po 2 zł. w kasie Starego Teatru, 
w  dniu 5 bm. od 5 pop. W  tymże czasie o 
9%  rano złożą Czesi wieniec pod pomnikiem p

Mickiewicza zaś Polacy’ , Sokoli Amerykańscy 
wieniec na .Wawelu w hołdzie Tadeuszowi 
Kościuszce.

Zbiórka na kolonję wakacyjną,
Zbiórka na kolonję wakacyjną Kat. Stowa­

rzyszenia Pom. Handlowych i Biurowych od­
będzie się w  niedzielę, dnia 7 łipea 1929 r. przy 
stolikach na ulicach miasta za zezwoleniem 
Magistratu. Stowarzyszenie to otwarło kolonję 
dla swoich członków w Tarnawie Dolnej koło 
Suchej. Zarząd Stowarzyszenia uprasza P. T. 
Publiczność o łaskawe składanie datków do 
puszek w czasie zbiórki.

 o----------
OTWARCIE ZWIERZYŃCA.

W  „LESIE WOLSKIM’4.
Z dniem 6 bm. zostaje prowizorycznie 

otwarty zwierzyniec fauny krajowej za opłatą 
wstępu 50 groszy dla dorosłych, a 25 groszy 
dla uczni i dzieci szkolnych. W ycieczki grem- 
jalne za poprzedniem zgłoszeniem się w Za­
rządzie •— otrzymują odpowiednie zniżenie 
wstępu. 1 ,

55 ofiar w katastrofie kolejowej w Płaszowi e.
MASZYNISTĘ JÓZEFA ŁEBIE STA ODSTAWIONO DO WIĘZIEŃ SĄDOW YCH.

W e środię póżnytm w ieczorem  zdarzyła 
się na stacji K raków -P łaszów  straszna ka­
tastrofa kole jow a, która  pociągnęła  za so ­
bą b lisko 60 ofiar w  lżej i  ciężej rannych. 
S zczegóły  tej katastrofy przedstaw iają się 
następująco:

Pairowóz pociągiu tow arow ego, p rzyby­
łego  od. T arnow a o  godz. 20.30, miał je ­
chać do parow ozow ni, jednak nie b y ło  żad­
nego w oln ego  toru, gdyż jed yn y  w oln y  tor 
Nr 1 był w łaśnie zablokowany dla wjazdu 
od Krakowa pociągu osobowego Nr 815 do 
Wielićzki- P o  odczepieniu, parow óz ten pro­
w adzony przez m aszynistę Józefa Lebiesta 
(lat 45) i obsługiw any przez pom ocnika m a­
szynisty Józefa Kozę (lat 36) pod jechał ku 
b lokow i i  czekał na przyjazd  pociągu  oso­
bow ego. D yżurny ruchu po lecił kontrolero­
w i na b loku  Nr 1 puścić tym  sam ym  torem 
ostrożnie m aszynę w ty ł do parow ozow ni. 
M aszynista L ebiest i palacz K oza nie zwra­
cając uwagi na sygnały, wjechali na tor 
jeszcze stojącego na stacji pociągu, wsku­
tek czego parowóz i 6 wagonów osobowych 
zostało uszkodzonych, przyczem pięć osób 
uległo cięższym kontuzjom, a 50 lżejszym 
poranieniom.

W  zw iązku z katastrofą po przeprow a­
dzeniu dochodzeń  aresztowano maszynistę 
Lebiesta, który tłumaczy się, że oślepiło go 
światło stojącej na sąsiednim torze moto­
rówki. Lebiesta odstawiono do aresztów 
sądowych.

N a m iejscu traigicznego w ypadku  jaw ili

s ię : członkow ie śledczej kom isji ko le jow ej 
z w iceprezesem  Gissmanem, starosta grodz­
ki Dr Styczeń, w ojew ódzk i kom endant p o ­
licji insp. Pilch i i. Przez trzy godziny pra­
cowali niezmordowanie lekarze Pogotowia 
ratunkowego, niosąc pomoc ofiarom kata­
strofy; straż pożarna u życzyła  P ogotow iu  
w ozów  m otorow ych  oraz szoferów , a  stra­
żacy  pod  kierow nictw em  ogniom istrza Cho­
ciszew skiego znosili rannych.

. Jak już w yżej pisaliśmy, ogółem 1 uległo 
zranieniu blisko 60 osób- Są to przeważnie 
mieszkańcy Wieliczki i Prokocimia. Ciężkim 
obrażeniom  ulegli: Kruszowski H enryk, lat 
33, z Prokocim ia, ogó ln y  wstrząs, praw do­
podobnie silny wstrząs m ózgu, m im o nale­
gań, nie zgodził się na odw iezienie d o  szpi­
tala. Klingenfrau Majer, lat 18, urzędnik 
pryw. z W ieliczki, wstrząs ca łeg o  ciała i sil­
ne kontuzje. O dw ieziony do szpitala. Rusz­
kowski Kazimierz, lat 17, silny wstrząs, do 
szpitala. Grossówna Stanisława, lat 25, 
z W ieliczk i, rama w  ok o licy  prawej skroni, 
kontuzja praw ego barku, d o  szpitala. Gu­
zikowa W iktorja , lat 33 ,jra n a  tłuczona naj 
czole, ogólne potłuczenie- Malajewicz Józef, 
lat 17, z W ieliczk i, elektrotechnik; rana 
tłuczona nad prawem  okiem , kontuzja b io ­
dra lew ego, ogó ln y  wstrząs, do szpitala. 
Orlówna Madzia, lat 18, w ybicie trzonow e­
g o  zęba po praw ej stronie i praw ego sieka­
cza, siniec w ielkości kurzego ja ja  na czole, 
kontuzja praw ego barku, rana na prawem  
podudziu i poniżej lew ego kolana, do szpi­
tala.

Przez ca ły  w czora jszy  dzień komisja' 
ko le jow a  prow adziła dochodzenia, przesłu­
chując szereg funkcjonariuszy k ole jow ych  
na dw orcu  plaiszowiskim.

Harcerze krakowscy udają się do Anglii.
W  dniach najbliższych wyjedzie 20 har­

cerzy z Chorągwi krakowskiej do Poznania, 
a następnie w końcu lipca przez Berlin, Bruk­
selę, Ostendę do Anglji na Międzynarodowy 
Zlot Skautów, w którym weźmie udział prze­
szło 30 tysięcy skautów całego świata. Ogó­
łem z Polski wyjedzie na ten Zlot około 500 
harcerzy, którzy będą reprezentowali trzeci 
z rzędu co do liczebności Związek Harcerstwa 
Polskiego na globie ziemskim. Należy przypom­
nieć, że na ostatniem Międzynarodowym Zlo­
cie skautów morskich na Węgrzech, Polska 
reprezentowana przez jedną z drużyn Chorągwi 
Warszawskiej zdobyła przed Anglją i innemi 
wyspiarskiemi narodami, na dziesięć możliwych 
miejsc siedem pierwszych, dwa drugie i medal 
węgierskiego ministra skarbu. Nie trzeba 
wspominać chyha o olbrzymiem propagando-

wem znaczeniu tego rodzaju wyprawy.
Miasto Kraków oddaje wyprawie do rozrzu­

cenia między skautów całego świata szereg 
widoków z zabytkami Krakowa, broszur i t. p. 
wydawnictw, które m ogłyby zachęcić obcokra­
jow ców  do zwiedzania naszego grodu. Pożą- 
danem by było, aby i poważne firmy pomyślały 
o propagandzie swych wyrobów i tą drogą na 
wiązały kontakt z rynkami zagranicznemi. Har 
cerstwo zapewne nie odmówi swej pomocy, a 
jak nas informują chętnie podejmie się tego 
rodzaju przedsięwzięcia, co zresztą nie przyj­
dzie im zbyt trudno z uwagi na doskonalą or­
ganizację wyprawy, która rozporządza odpo­
wiednią ilością tłumaczy i t. p. Zgłoszenia ew. 
należy kierować P. Wnęk Józef, Zarząd Woj. 
Oddziału Związku Harcerstwa ul. Szewska 
1. 12. I. p. /

Kraków, 5-go lipca 1929. 
P i ą t e k  5: św. Antoniego Z.
S o b o t a  6: św. Izajasza pr.
~ o b o t a 6: wschód słońca o godz. 3.16, zachód 

o godz. 19 43.
- ■ OOO

U P A Ł .  Po szeregu lótuii chłodnych', 
w których temperatura obniżała się dc 13 st. 
C., mieliśmy wczoraj upał wprost nie do znie­
sienia. Termometr wskazywał w  cieniu 34 st. 
C. Wisła na odcinku od mostu zwierzyniec­
kiego do plaży oficerskiej oraz Rudawa za­
roiły się Pd masy kąpiących się osób.

PODZIĘKOWANIE POSELSTWA TUREC­
KIEGO. Na ręce prezydenta Roliego nadeszło 

poselstwa tureckiego w  Warszawie następu­
jące pismo: „Wyrażam Waszej Ekscelencji ser­
deczne podziękowanie za zgotowane mi przy­
jęcie oraz oznaki sympatji okazane mi przez 
Waszą Ekscelencję podczas uroczystości zwią­
zanych z eeremonją przewiezienia zwłok Gene­
rała Bema (Murat Pasza) w  Krakowie, jak 
również za wyrazy serdecznej sympatji pod 
adresem mojej Ojczyzny. —  Charge d‘affaires 
Turcji H. Vasfi.

DO 2 SIERPNIA NIE MOŻNA ZWIEDZAĆ 
ZAMKU NA WAWELU. Z powodu zmian 

umeblowaniu i dekoracji komnat zamku kró­
lewskiego na Wawelu w związku z wykończe­
niem całego północno-wschodniego skrzydła, 
zwiedzanie Zamku ulegnie przerwie od dn. 5-go 
lipca. do 2-go sierpnia hr.

NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. Po wy­
słuchaniu miejscowej Komisji do badania cen 
Magistrat m. Krakowa ustanawia następujące 
ceny detaliczne mąki pszennej i chleba, po­
cząwszy od dnia 5 lipca. 1 kg. mąki pszennej 
z przemiału 45 % do 88 groszy, 1 kg. mąki 
pszennej grysikowej do 91 gr; 1 kg. mąki pszen 
nej z przemiału 65%  do 84 gr.; 1 kg. mąki 
pszennej z przemiału 65% z woj. kieleckiego 
do 80 gr. Ceny chleba w sprzedaży detalicznej 
1 kg. chleba żytniego z przemiału 70% w pie­
karniach 45 gr. w sklepach spożyw. 46 gr; 1 
kg. chleba żytniego z przemiału 85% w piekar­

niach 39 gr; w sklepach spożyw. 40 gr; 1 kg. 
pszenno-razowego w piekarniach 61 gr; w skle­
pach spożywczych 62 gr. Ceny pieczywa białe-, 
go niezmienione.

O UWIDACZNIANIE CEN W  RESTAURA­
CJACH I KAWIARNIACH. Magistrat krakow­
ski przypomina, że wszystkie restauracje, kai 
wiarnie, cukiernie, mleczarnie i t. p. przedsię­
biorstwa. obowiązane są na czas trwania Dow. 
Wystawy Krajowej w  Poznaniu wywiesić na 
widooznem miejscu wewnątrz lokalu oraz 
w oknach wystawowych kartony z podaniem 
ceny za objad z 2-ch dań względnie śniadanie, 
które to ceny zostały dla poszczególnych 
przedsiębiorstw przez Magistrat ustalone. Kar­
tony wydaje zarząd Stowarzyszenia restaura­
torów w Krakowie. Przemysłowcy .nie stosują-' 
cy się do niniejszego zarządzenia będą karani 
w drodze admiinistracyjeo-kamej.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Włamanie44 (przedst. popularne — ce- 

Dy zniżone).
Sobota: „Włamanie44. ‘
Niedzielą: „Włamanie44. 1 ' ‘ N=ć
Poniedziałek: „Bieda, nie hańbi44 (komedja A. 

Ostrowskiego!.
Wtorek: ..Wiśniowy sad44 (sztuka A. Czechowa).
Środa: „Na dnie44 "(sztuka M. Gorkija).

RBPSKTUAK KIMOTBATOftW.
WANDA: „Miłość w dyplomacji44.
UCIECHA: „Romans hrabianki Ł.“ . 1 y K
BAGATELA: „Najpiękniejsza kobieta. Paryża".
SZTUKA: „Gra o' kobietę44 i „Janet szuka po­

mady44.
NOWOŚCI: „Tajny kurjer44.
WARSZAWA: „Szlakiem złota44.
CORSO: „Słać! Tu Eddie Polo44.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj w piątek, na przedstawieniu popularnem, po 
cenach zniżonych, sztuka Adama Grzymały-Sje- 
dleckiego „Włamanie44 z pp.: Piaskowską, Grolic- 
kim, Sosnowskim i Szymańskim w głównych ro­
lach. Sztuką tą, zostanie zakończony bieżący se­
zon teałralny —- ostatnie przedstawienie dane bę­
dzie w niedzielę.



§& . 6. „GŁOS NARODU" z  dnia 6-go lipca 1929 Nr 176.

Zicfc wr^darao-fpoicanc.
Dlaczego poprawił się bilans handlowy.

Jafe już mieliśmy sposubncść donieść, bi- 
l?nis handlowy w maju wykazał zmacaną popra­
wę, gdyż 'deficyt zmniejszył się do 45 milj. zl

Jeżeli chodzi o przywóz, który wynosił 
w  maju r. b. 272,2, czyli o 48,9 milj. zjj mniej 
niż w  poprzednim miesiącu, to zmniejszenie 
importu nastąpiło głównie w dziedzinie arty­
kułów t. zw. zbędnych. Tak np. przywieziono 
w maju raniej (w okrągłych liczbach) o 9 milj. 
zł. produktów spożywczych i o  18 milj. zł. ma- 
terjałów i wyrobów włóknistych.

PizecLcidząo do eksportu, należy podkre­
ślić, że cały szereg artykułów wykazuje zna- 
cz.iy wzrost wywozu. Dotyczy to w pierwszym 
rzędiie produktów' spożywczych (wzrost o ca 
15 milj. zł.), materjałów i wyrobów drzewnych 
(11 milj. zł,), odzieży, konfekcji, nur i t. p.

Jest objawem dodatnim, że ipoprawa stanu 
zatrudnienia fabryk włókienniczych w B ałym- 
stoku opiera się prawie wyłąicznie na wzmożo­
nym eksporcie "wyrobów na Wschód. Również 
utrzymuje się nadal dobra konjunkituia zagra­
niczna dla dykt i fom ierów, które wyrabia się 
głównie na eksport. Przemysł wtklmrarski pra­
cuje ostatnio również inrensywnie, mając za 
pewtnione dogodne warunki zbytu zagranicą. 
W  dziedzinie produktów węglopochodinycn 

, zwiętcszyla się sprzedaż zasad pirydynowych, 
' wywożonych* w  pewnych ilościach również za­
granicę. Wreszcie, . ekspert cementu poprawił 
się W  ostatnim miesiącu; wysyłki skierowane 
były głównie do Szwecji i Łotwy, a ponadto 
'do Ameryki Połuldn. i Syrji.

Natomiast inne artykuły wykazuje znaczny 
spadek. Eksport jęczmienia, który w  kwietniu 
był bardzo poważny, spadł w maju blisko 
o  53 proc, Ubytku w" wywozie jęczmienia nie 
wynagrodził wzrost wywozu żyta, odbywający 
się w  ramach specjalnych' rządowych zwolnień 
Od *cła wywozowego. W  eksporcie węgła nastą­
piło pi zesunięcie punktu cięŻKosci naszego wy­
wozu w większym niż dotąd stopniu w kierun­
ku mniej rentowny ch rynków północnych przy 
rówmoczesnym spadku wysyłki na najbliższe 
rynki naturalne. Bpadek zapotrzebowania wę­
gla zaznaczył się. szczególnie w Austrji, do 
której wysłano w maju o przeszło 20 proc.

mniej, niż w  poprzednim miesiącu. Znaczniej­
sze 'zmniejszenie wykazał TÓwuież wywóz do 
Itałji (około 28 proc.).

Również w  eksporc’e wyrobów hutnictwa 
nit nastąpiła naokół znaczniejsza poprawa; ce­
ny na rynkach zagrankzych wskutek wzma­
gającej się stałej konkurencji obn iżył/ su* 
w dalszymi ciągu, jednak tylko na mniejsze 
partje towarów. Huty górnośląskie wykony­
wały dalsze dostawy dla kolti rumuńskich i ju ­
gosłowiańskich; podobnie jak w Kwietniu o- 
trzymało jedno z przedsiębiorstw śląskich po­
ważniejsze zamówienie z Rosji

Pomimo poprawy w eksporcie drzewnym, 
wypada podkreślić, że sprzedaż zagraiiiw-na 
natrafia na trudności ze względu na silną kon­
kurencję innych krajów eksportujących. Niem­
cy  zaś, będący głównym odbiorcą polskiego 
drzewa wskutek słabego ruchu budowlanego 
w r. b. i ciężkiej sytuacji finansowej kupują 
tylko niewielkie paitje materjałów drzewnych. 
Baidziej ożywiony jest tylko wywóz drzewa 
do Czechosłowacji.

Oo się zaś tyczy cukrownictwa, to  osta­
tnio wprawdzie ożywi! się nasz eksport w  tej 
dziedzinie, jednakowoż na rynkach światowych 
nastąpił w  maju dalszy spaaek cen cukru, bę­
dący następstwem ogólnej nadprodukcji tego 
artykułu. Okoliczność ta przyczyni się do dal­
szego pogłębienia niekorzystnej sytuacji finan­
sowej naszego cukrownictwa, rozporządzające 
go w bieżącej kampanji znaczną nadwyżką 
eksportową cukru.

Jako objaw wybitnie anormalny należy za- 
znaczyć, że z powodu niedostatecznych za-ku 
pów przez nrzemyisł krajowy eksport suro­
wych' skór cielęcych trwa nadal i że w  dalszym 
ciągu ma miejsce import do Polski nieznacz­
nych partyj nafty sowieckiej.

Na uwagę zasługują intensywne zabiegi 
ostatnio poczynione w kierunku racjonaliza­
cji eksportu polskich produktów rolnych za­
granicę. Dotyczą one eksportu trzody chlew­
nej, bekonów, jaj^szozeciny, pierza i puchu, 
surowca skórzanego, słodownictwa, chmielu, 
ziemniaków, przetworów ziemniaczanych, ziół 
lekarskich i t. p. M. G.

U t e t y  t a i  i i t e  j h i i j s W
Polski Południowej i Zachodniej.

Z końcem ub miesiąca odbył się zjazd 
Zrzeszenia Zvdązlków: przemysłowych Zacho­
dniej i Południowej Polski, które obejmują 
przemysły w  Małoponsoe, oraz b. dzielnicy pru­
skiej, z wyjątkiem przemysłu górnośląskiego, 
c ltorowniczego, spirytusowego i młynarskiego 
W ielkopolski i Pomorza. Po obliczeniu sił 
stwierdzono, że Zrzeszenie obejmuje 1134 
przedsiębiorstw, zatrudniających 157.000 robo­
tników, czyli 17 proc. celego stanu przemysto- 
wo-robotniczego w Polsce, wynoszącego prze­
szło 90C.J00 głów. a 25 proc. całego stanu 
przemysłu przetwórczego, wynoszącego prze­
szło 600.000 głów.

Zjazd po rozpatrzeniu obcenej sytuacji 
przenosili iw obrębie znzeszoewch Związków, 
jak w ogóle położm ia gospodarczego kraju, —  
stwierdził odporność realną i moialną. złączo­
nego u Zrzeszeniu przemysłu, Wobec trwają­
cej już od dłuższego czasu i zaostrzającej się 
obecnie recesji. W  powziętych uchwałach do­
magał się zjazd od rządu m. in rozłożenia cię­
żarów podatkowych w tan sposób, by nastąpi­
ło  -odciążenie nadmierne produkcji przemysło­
wej i handlu, usunięcia wadliwych i gospoda,r 

. czo\szikodIiwycL systemów podatkowych, ta­

kich’, jak np. obecny podatek od obrotu, usu­
nięcia szykan podatkowych, wynikających 
bądź z wadliwych ustaw (np. w zakresie po­
datku dochodowego), bądź ze sposobu ich sto­
sowania, skierowania administracji samorządo­
wej na tory racjonalistyczne, celem zmiejsze­
nie gospodarczo bezpłodnych, lub szkodliwych 
obciążeń życia gospodarczego, zredukowania 
projektowanej podwyżki taryf kolejowych do 
rozmiarów, zgodnych 1 obecnem, trudnem po­
łożeniem gospodarstwa społecznego.

Z w i e i s t ł J I  
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Zarzutki impregnowane, próoz- 
niki, ubrania sportowe i alpac. 
spodnie tenisowe koce i t p.

piękne i tanie

Kilimy Gliniań&kie
wyłączna zastępstwo na Kraków 

nadszedł świeży transport!

Nowe okólni!; podatkowe.
W  uzupełnieniu podawanych przez nas in­

formacji o podjętych pracach nad reformą po­
datkową donosimy, że obecnie przystąpiono do 
opracowania zarządzeń mających uchylić nie­
które okólniki.

Przedewszysfckiem znalazła się na warszta­
cie kwestja zwolnień od podatku dochodowe­
go zysków osób prawnych. Swego czasu minist. 
zajęło w tej sprawie stanowisko, według któ­
rego nadwyżki, uzyskane ze sprzedaży pized- 
miotów majątkowych, należy uważać za do­
chód, podlegający opodatkowaniu podatkiem 
dochodowym.

Taka wykładnia, po kilku latach obowią­
zywania ustawy o podatku dochodowym, nie 
jest trafna.

Nowy rekord obrotu przeładunkowego 
w porcie gdyńskim

Każdy niemal miesiąc stanowi nowy rekord 
przeładunku towarowego w porcie gdyńskim.
W  m. kwietniu obrót przeładunkowy wyniósł 
252.000 tonn, w maju —  287.000, w czerwcu 
zaś —  302.000 tonn. W  ciągu czerwca rekor­
dowym oył dzień 26-go. w którym obrót oorto- 
wy wyniósł 13.7000 tonn.

Ten niebywały wzrost obrotu portowego nie­
wątpliwie nadal się utrzyma z uwagi na stałe 
ulepszania i coraz to nowe inwestycje, zapro­
wadzane w  porcie gdyńskim, celem usprawnie­
nia i podniesienia jego zdolności przeładunko­
wej

Tak np. ministerstwo przemysłu i handlu 
zawarło w ostatnich dniach ze Stocznią Gdań­
ską umowę na wykonanie 5 zainstalowanie urzą 
dzeń przeładunkowych w porcie gdyńskim. 
Urządzenia te, które zwiększą w dalszym ciągu 
zdolność przeładunkową naszego portu,' wyko­
nane być mają w ciągu 13-tu miesięcy.

Ile wypłacono zasiłku bezrobotnym  
w r, 1328?

Zarzad funduszu bezrobocia opublikował 
w tych dniach sprawozdani© z działalności 
fuduszu w r. 1928.

Dowiadujemy się z niego, że wpływy fun­
duszu, t. j. wkładki od zakładów pracy za 
ubezpieczonych robotników wynosiły w <-0ku 
sprawozdawczym 32.072.722 zł.

Wypłacono zaś robotnikom z tytułu świad­
czeń ustawowych 20.680.480 zł., a w drodze 
świadczeń doraźnych 13.199.783 zł.

Akc;ej nadal w zaniedbaniu.
Rynek akcyjny dalszym ciągu ospały. Nie­

licznych tranzakcyj dokonano tylko kilkoma pa­
pierami, z których T or.an lekko zwyzkowy, a Azo­
ty  słabsze w tendencji. Obroty na ogół małe.

W  dniu wczorajszym dał się zauważyć;1 wzrost 
podaży papierów procentowych. Dolarówka lekko 
zniżkowa, pożyczka zaś inwestycyjna bez zmiany.

Płacono: Tohan 10.25— 10.50 zł, Firiey 45 zł; 
Niemojowski 275 zł; Azoty 2 zł; dolarówka 56.75— 
57 zł, pożyczka inwestycyjna 1G7.50 zł; Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 78.50 zł; 4%  listy 
zastawne Tow. Kredytowego Ziemskiego 35 zł.

Dola. gotówkowa w prywatnych obrotacn 
8.8712— 8 .88%■ zł; czeki dolarowe 8.90 -8.90%  z'

Na rynku walutowym utrzymuje się znaczniej­
sza podaż przy małym popycie.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Holandja 358.11, 359.01, 357.21; Londyn 43.25, 

'43.36, 13.j 4, Nowv Jork 8,90, 8.92, 8 88; Paryż 
34.89, 84.98 . 34.80. Praga 26.39, 26.15, 26.33; Szwai- 
ęarja 171.51, 171.94, 171.09. Wiedeń 125.37, 125.68, 
125.06; Włochy 46.67%> 16.79, 46.56; Marka nie­
miecka w obrotach nieoficjalnych 212.43; Belgrad 
15.67, 15.71, 15.63.

uiEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.
Bank Polski 159 — Ban] Związku Spółek Za­

robkowych 78% -  Liloop 28% —  Starachowice 
,25% —  Haberbuseh 240

. Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj­
na 106%, 105%, 1C5% 5 % pożyczka dolaro-
wa 57% , 58% , 58 — 5% pożyczka konwersyjna 
51 .—  5%  pożyczka koiejowa 48 —  6 %'‘ pożyczka 
doiarowa 83% —  T% pożyczka stabilizacyjna 
91% —  10% pożyczka kolejowa 102%.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 20.34, Londyn 25.21%, Nowy Jork 5.20, 

Belgja 72.19, W łochy 27 20% , Hiszpan ja 7.95, Ho­
landja 208.75, Berlin 123.83, Wiedeń 73.10, Sztok­
holm 139.40, Oslo 138.50 Kopennega 138.45, Sof ja 
3.75 % , Praga 15.38%, Warszawa 58 28, Budapeszt, 
90.67%, Białogród 9.12%, Ateny 6.72, Konstan­
tynopol 2 49% ; Bukareszt 3.08%, Helsingfors 13.07, 
Buenos Aires 218 50.

R a  i  j o .
Sobota 6 lipca.

Kraków (312.8). G. 15.40 Transmisja z War­
szawy; 16.30 fragm enty ze „Starej Baśni'" Kra­
jew sk iego , radj. p. Lena Zelwerowiczówna, art. 
Teatru Miejskiego; r7.25 Wrażenia z nadmorskich 
stacyj biologicznych" — ,wygł. Br- Michał oitdlec- 
ki, Prof. Un. Jag.; 1T50 Transmisja z Poznania. 
Komunikaty Pownz. Wystawy Kraj.; '8  Transmi­
sja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie; 19 R o­
zmaitości .komunikaty; 19.25 "Komunikat roiniczy; 
19.56 Sygnał czasu; 20 Transmisja hejnału z Wie­
ży Marjaekiej, program na dzień następny; 20.05 
„Pr gląd polL ki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia" —  wygj. Dr. Jan Reguła, wicesekr. Un. jag., 
20.36 Transmisja koncertu z Doliny „Szwa jcarsKiej; 
22 Transmisja z Warszawy; 22.45 Trańsmfsja mu­
zyki tanecznej z dancingu „Oaza" w Warszawie.

Warszawa (1411.7). G. 11.56 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomiczne­
go, hejnał; 12.05 Muzyka płyt gramofonowych; 
12.50 Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj.; 13 Ka- 

.munikat meteorologiczny, komunikaty przygodne; 
15.40 Komunikat gospodarczyj 16.15 „Kącik artj7- ' 
■styczny L. S. G.“  Występ p. Klimontowiczówny; 
16.30 Słuchowisko dla dzieci z Krakowa; 17.15 
Komunikaty przygodne; 17.25,,C 'rzechadzki arty­
styczne po Warszawie" —  dr. IlenceP 17.50 K o­
munikaty Powsz Wystawy Kraj. (Tranęińi.sja z Po-G 
znania na wszystkie polskie stacje; 18 Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie; 19 Rozmaitość;; 
19.25 Komuniuat rolniczy; 19.40 Nadprogram, ko­
munikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20 Odczytanie pro­
gramu na dzień następny; 20.05 ,,Cn czytać pod­
czas wakacyj" —  prof. Mościcki; 20.30 Koncert 
popularny i  Doliny Szwajcarski'1]: Orkiesha Fil- 
I.armonji Warszawskiej, Haku-wska (skrzypce), Ro- 
zenbaum (akomp.) i inni; 22 Koinmckat, meteoro­
logiczny; 22.05 Komunikaty PAT.; 22.20 K< imm;- 
kat policyjny, sportowy, nadprogram; 22J5 Trans­
misja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza".

Katowice (408.7). G. 16-lb Komunikat P o I s k .  
Ziwązku Zrzeszei Gosp. W oj. ŚL; 16.80 I msmi- 
sja z) Krakowa; 17.50 Transmisja z Poznania; 18 
Transmisja nabożeństwa z Wilna; 19 Rozmaitości; 
19.20 Odczyt z cyklu: „Nauka o Polsce" —  wygi. 
p. Górecki; 19.45“ Nadprogram; 19.56 Sygnał cza­
su; 20.05 Tiansmsija z Warszawy. „Co czytać 
podczas wakacyj" —  prof. Mościcki; 20.80 Kon­
cert wieczoru' - z Warszawy; 22 Komunikat me 
1 orologiozny i PAT. z Warszawy; 22.45 Trans­
misja muzyki z Warszawy.
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w  Aotece im. Królowe, Jadwigi K O P E I i  ’1\
Telefon Nr. 2383. Kraków, ulica Karmelicka L. 9. I elefon Nr.

nak Błowuy:

Cena zł. 20"—

S pecyfik  port narw ą 
^Zloła przeciw ko cierp ien iom  

kanału p oka rm ow ego*
(.re. Nr, n « )

Znak s łow n y  S p ecy fik  pod  nazwą:

,.GARV Zioła przeciwko wymio>
Cena zł. 15"— tom, oraz atonji kiszek

Zn?il .łowny: Speoyfik poi n « w ą ;
Zioła przeeiv/ko cboro- 

Cena zł. O7— _  bom płucnym i błędnicy.

Zaak  słow ny :

.ABTWOLIW,
Cena zŁ 10"—

S o sy fik  p o i  n a iw ą .^  
Z ioła  przeciw ko artreW zm oW ], 

reum atyzm ow i podagrze 
i isch iasow i.

Znak słowny?

„ T I Z m N •
Cena zł 12—

Spi-oyfUt pod naiwą:
Zioła przeciwko niedonta. 
ganiona skrofuliczny na.

Znak ułowny

Eł>UCBlN!!rr
Cena z(. 20"—

Spwyll^ pod nazwą:
'.Dli irzaclwko ehdrobom 

nerwowym i ulleasll.

Zioła odznaczone r„a Wystawie w Paryiu najwyższą nagrodą Graad-Prlxl, zloty medal.

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE I
Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego jesl do nabyci- r aptee* gratis. — Przy zakupuie naleiy zwracać baczną uwagę na znaic srowny ochronny

fabryczna i cenę aa wyżej 1 — Zamówienia poeztow uskutecznia sie odwrotna poczta.

ZAGRANICZNE
markę



'.Nr. 176. „GŁOS NARODU11 z dnia 6-go lipca 1929. Sfr. 7<

Wiadomości i telegram y z ostatniej chwili.
Po zaniknięciu kroniki.

Obchód święta amerykańskiego 
w Krakowie.

Kraków uczcił we czwartek uroczyście 
153-cią rocznicę ogłoszenia niepodległości Sta­
nów^ Zjednoczonych Ameryki Północnej. Aka- 
demja w sali rady miejskiej w pałacu Wielo-’ 
polskich zgromadziła licznych przedstawicieli 
władz oraz grono obywateli Krakowa. Wśród 
obecnych zauważyliśmy woj. krakowskiego 
p. Kwaśniewskiago, dowódcę O. K. gen. W ró­
blewskiego, prezesa Polskiej Akademji Umie­
jętności ,prof_ Kostaneckiego, rektora U. J. 

prof. Kallenbacha, prepozyta kolegjaty św. 
Anny ks. kan Masnego, starostę grodzkiego 
dr- Stycznia, pp. wizyt. Ziemnowicza i wiz 
Michalskiego’ z ramienia kuratorjum szkolnego, 
wiceprezesa ISądu Apel. p. Krzyżanowskiego 
z wiceprezesem Sądu Okr. Brzostyńskim, pre­
zesa1 Izby Handlowo-Przemysłowej p. Epsteina. 
konsulów: Marchwickiego i Bednarskiego, wo­
jewódzkiego komendanta policji insp. Pilcha, 
starszego °  kongregacji kupieckiej b. senatora 
'Adelmana dyr. Pachońskiego, dziekana zało­
gi krakowskiej ks. gem. Niezgodę, pułk. Iwasz­
kiewicza prezesa Z-w. "Weteranów z 1863 r. 
P- Krzyżanowskiego oraz wiele pań, reprezen­
tujących stowarzyszenia i związki oświatowe 
i Społeczne krakowskie.

Akadem ja rozpoczęła się hymnem państwo­
wym odegranym przez orkiestrę wojskową, po 
czem przemówienie wygłosił prezydent Rolle,- 
który przedstawił znaczenie Stanów Ameryki 
w dziejach świata, zaznaczając, że niejedne rę­
ce polskie .przyczyniły się do niepodległości 
świetnego stanu ojczyzny Waszyngtona. 
Mówca wspomniał dalej o prezydencie Wilsonie 
i wielkim filantropie, obecnym prezydencie 
Stanów Zjedn. Hooverze. Mówca zakończył 
okrzykiem na cześć prezydenta Hoovera i Sta­
nów Zjedn.

Następnie prezydent R-ollo odczytał pism 
gen. konsula Stanów Zjedn., w litórem konsul 
wyraził żal, że nie może przybyć na akademię.

Po przemówieniu posła Dyboskiego orkie­
stra odegrała hymn państwowy Stanów Zjedn 
poczem odczytano adres gratulacyjny do pre­
zydenta Hoovera.

O godz. 5 pop. koncertowały orkiestry ^woj- 
skowe&przed gmachem województwa i uniwer­
sytetu a równocześnie w parku Jordana oclby- 
ła się’ uroczystość dla dzieci szkolnych, poi# 
czona z okolicznj»ciowemi pogadankami, kon­
certem orkiestry i podwieczorkiem. i"i 't -  o-----------

ZIEMNIAKI z a t a r a s o w a ł y  j e z d n ię

W czoraj kolo g°diZ- 6,30 ran0 -iecliał u1, Lubicz 
olbrzymi platform owy wóz naładowany ziem­
niakami. U wylotu ul. Basztowej odpadło k o ­

do u wozu, który runął na tor tramwajowy, 
a ziemniaki wysypały się na jezdnię. Wskutek 
zatoru ruch tramwajowy na linji Nr. 5 został 
Wstrzymamy na pół godzimy.

ŁCHa  SAMOBÓJSTWA NA CMENTARZU. 
Jak już dionosiliśmy we środę 3 bm. znalezio­
no na cmentarzu rakowickim między gro-bami 
za kaplicą kobietę .około 30 lat liczącą, dającą 
słabe oznaki tycia. Desperatka, która jak 
stwierdzono wy.ppa w zamiarze samobójczym 
truciznę na owady zmarła w chwilę po przy­
wiezieniu jej do szpitala św. Łazarza. Nazwi­
ska .zmarłej nie zdołano jeszcze Bst/wierdzió. 
Policja piodaje nast. o-pi-s denatki: Wzrost 150 
cm., włosy obcięte ciemno-blonid, lat około 25 
do 30, twarz podłużna oczy szare, ubrana 
3? płaszcz sportowy, z angielskiej materji 
naf0ru jasnego, sukienkę perkaLową koloru gra 
„J ^ o -s e le d y n o w e fo  na bialem tle pantofelki

Plany Mac Donalda niepokoją Francję.

czarn6j lakiery, na wysokich .obcasach, poń­
czochy koloru cielistego '
r e h k i . bez kapelusza i to-

SPRYTNY KAW AŁ ZŁODZIEJSKI. Szerer 
mkus kupiec z Sokala, przybył wc-zoraj do 
rakowa celem wyrobienia sobie wizy wyjaz- 

bu d^  ^ em*ec- W  chwili .gdy przybył przed 
, za-I\?-k .k ° insulaihi niemieckiego na ul. War- 
• Przystąpił do niego jakiś osobnik

do<1 'P0D'0avał mu ażeby w łożył do koperty 
n °Tn iPOistara u komisarza konsu-

t ^  V  O m o w e j  o wizę. Nieznajomy 
otrzymawszy k ap z .pieniędzmi oddalił się;

I a lP 0 ^ OC!7 ezy Po p chwili m ęczy ł Sze 
rerowi rzekomo Ją s J z t

udał d o  konsulatu P,0 wizę; w konsulacie 
Szerer przekonał mę, u  padł oszustwa,

i f a S f  p em e Znala'Zł sfarych
OFIARY

Warszawa, 4. 7. (T ek f. wł.) A ngielska 
m ow a tronow a w  dalszym  ciągu żyw o zaj­
muje opinję francuską. W czora j podawaliś­
m y g ło sy  niektórych  pism, dziś notujem y 
dalsze w yrazy  i opiraje dzi-emiików pary­
skich, które w  łagodnym  tonie w yrażają 
pewien n iepokój, jakkolw iek  n iektóre dzien­
niki lew icow e jak  „O euvre“ , nie- chcą w i­
dzieć nic groźnego. N ajw ięcej alarm ującym  
jest kom entarz Pertinaxa w  „Echo de Pa- 
ris“ , k tóry  jest zdania, że A nglja  porozu­
mie Się naprzód z A m eryką w  sprawie roz­
brojenia na morzu, później dopiero inne 
państwa będą m og ły  przystąpić d o  zawar­
tego już układu. G d yby  rząd francuski usi­
łow ał m anew row ać w  sprawie będących  na 
porządku dziennym  spraw polityk i m iędzy­
narodow ej, rząd angielski g o tów  jest staną 
p o  stronie Berlina. M ac D onald i Snow dcn 
gotow i są poprzeć rew indykacje Streseman- 
na w  sprawach, d otyczą cych  m obilizacji 
części odszkodow ań, a  także odmówić uza­
leżnienia ewakuacji Nadrenji od zmobilizo­
wania odszkodowań.

„Liberte“  tw ierdzi, że sytuacja  obecna 
grozi niebezpieczeństw em  n a w schodzie 
i staw ia państwa aljanckie w  Europie cen ­

tralnej w ob ec  dużego ryzyka , które p ow ­
staje- dla nich z pow odu  ew akuacji N adre­
n ji o p ięć lat wc-ześniej.

„T em ps1;, -w yraża jący  często  opinję 
Brianda, tw ierdzi, że  ew akuacja  .Nadrenji 
jest w  m ow ie uzależniona ni-etylko od ure­
gulow ania odszkodow ań, lecz także od  d e ­
cy z ji, w ym agającej zg od y  pańtsw  zainte­
resow anych-

W  parlam encie francuskim  trw a w  dal­
szym  ciągu  dyskusja  w  sprawie ratyfikacji 
d ługów . O kon ieczności ratyfikacji w cale 
się n ie dyskutuje, m ów i się tylko- o- treści 
zastrzeżeń i  form ie w łączenia ich do aktu 
ratyfikacyjnego.

N iezw ykle czynną jest dyplom acja  nie­
m iecka, która1, zasypuje Quai d ‘Orsay m e­
m oriałam i, domagającemu się ni-etylko ma- 
teirjalnej likw idacji w o jn y , ale przed-ewiszyst- 
•kiem politycznej.

ROZŁAM W  LABOUR PARTY? 
Londyn, (AW.j Mowa tronowa wywołała 

w skrajnych sferach pairtj-i pracy żywe oburze­
nie. Obiegają pogłoski, iż radykalni członko­
wie stronnictwa mają utworzyć nową partię.

W Argentynie wypędzono z senatu 
opozycją.

POLICJA BYŁA „BEZBRONNA'1. ^
Według doniesień

Protest Czechosłowacji 
w Budapeszcie

przeciw aresztowaniu w Hidasnómeti,
Pragą. 4 7. (PAT.) Komunikat półofiejalny 

wydany w związku z incydentem w Hidasne- 
rneti, na granicy czechosłowacko-węgierskiej, 
stwierdza, że poseł czechosłowacki w Budape­
szcie na polecenie rządu czechosłowackiego za­
protestował w dniu 2 lipca wobec ministra 
spraw zagranicznych Węgier, przeciwko sposo­
bowi, w jaki dokonano aresztowania czechosło­
wackiego funkcjonarjusza kolejowego. Minister 
spraw zagranicznych W ęgier wyjaśnił zacho­
wanie się władz węgierskich w-obec działalno­
ści szpiegowskiej wzmiankowanego funkcjona­
rjusza, fetory miał być śledzony od dłuższego 
czasu pirzez Węgry. Komunikat dodaje, że od­
powiedź ta nie może być uważana za zadawal- 
niającą, gdyż nawet wówczas, gdyby powód 
aresztowania był uzasadniony, to sposób w jaki 
dokonano aresztowania jest bezwzględnie siprze 
cziiy z postanowieniami konwencji kolejowej 
zawartej pomiędzy Czechosłowacją a Wę­
grami.

Wiedeń, 4. 7. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Pragi, że według opinji kół tamtejszych to­
czyć się będą w Budapeszcie rokowania doty­
czące likwidacji konfliktu granicznego pomię­
dzy Czechosłowacją a Węgrami. W  Budapesz­
cie spodziewają się wszyscy szybkiego załat­
wienia tego konfliktu.

KASJER PECHA W  WIĘZIENIU.
Budapeszt. (AW .) Uwięziony kasjer Pecha 

przytrzymany jest we więzieniu w Miszkowic 
zachowuje się zupełnie spokojnie. Oświadczył 

on, iż nie jest zobowąi-zany, usprawiedliwiać 
się przed władzami wę-gierskiemi. W  myśl u- 
kladu czeskosłoiwacko-węgie-rskiego przysługu­
je mu prawo eksterytorjalności.

Komunikacja kolejowa na granicy w He- 
dasnemeti jest nadal zamknięta, ruch osobowy 
odbywa się zapomocą samochodów i fur.

OBCHÓD ŚWIĘTA AMERYKAŃSKIEGO WE 
LWOWIE.

Lwów. 4 7. (PAT.) Dzisiaj w 153 rocznicę 
niepodległości Stanów Zjednoczonych1, odbyło 
się o godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo 
w katedrze, w litórem wzięli udiział przedsta­
wiciele władz państwowych, cywilnych i w oj­
skowych, oraz konsulowie państw obcych, re­
prezentacje stowarzyszeń i t. d.

 0 *
T ” UROCZYSTOŚĆ W  PARYŻU. 7 

Paryż. 4 7. (PAT.) Paryż obchodził uroczy­
ście święto niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Półn. Byli kombatanci złożyli 
wieńce na pomniku ochotników amerykań­
skich, którzy polegli w obronie Francji. Miasto 
udekorowane jest flagami o barwach' amery­
kańskich. j  % - ?j j I-j i (. j m :- ;

Wiedeń, 4. 7. (PAT), 
dzienników z Buenos Aires wtargnęło podczas 
ostatniego posiedzenia senatu argentyńskiego 
2.000 zwolenników prezyd. Irygoyena przepę­
dzając senatorów opozycyjnych. Policja była 
wobec nich bezbronna. Opozycja oświadczyła 
że nie zjawi się na posiedzenie, dopóki nie 
otrzyma gwarancji za spokojny przebieg posie­
dzenia. ■ ■1 j*f i

Przed procesem hr. Wernigeroda.
Warszawa. 4 7. (Tel. wł.) Śledztwo wstępne 

przeciwko hr. Chrystjanoiwi Stolberg-Wemige- 
roda, podejrzanemu o zamordowanie ojca 
w Janowicach dobiega końca. Termin rozpra­
wy będzie wyznaczony prawdopodobnie na ko­
niec września, przyozem niewiadomo, czy po­
dejrzany oskarżony będzie o mord., zabójstwo, 
czy też lekkomyślne pozbawienie życia. Hr.-; 
Chrystjan Wernigerode znajduje się obecnie po- 
wypuszczeniu g o  z aresztu w dn. 2 maja, w sa- 
natorjum. Mieszkańcy opuścili zamek .w, Jano­
wicach', służbę zwolniono.

1 —  11 — — ■»
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Całkowita zmiana zeszłorocznego programu. I  
^  Otw arty do godziny 12 -te j w  nocy. ^

HAKOAH (WIEDEŃ) WYGRAŁ MECZ 
Z POLONJĄ WARSZAWSKĄ 1:0. <k

We środę odbył się na boisku Legji mecz 
Hakoahu wiedeńskiego z Polonią. Pierwszy 
wystąp wiedeńczyków na grancie polskim 
przyniósł im nikle zwycięstwo 1:0. Gra toczyła 
się pod znakiem wyższości technicznej i tak­
tycznej gości. Polonia występująca w odmło-' 
dzonym składzie, miała szereg ofeazyj do w y­
równania, nie potrafiła jednak ich wyzyskać, 
dzięki nieudolności strzałowej środkowej trój­
ki napadu. . „j . ;6-,: ;

V>Va::W‘ <. 'sfe4G&r
• V >-

Kupno fortepianu lnb pianina jest pokaźnym wyda tkiem. To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić1 jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Błiithner — 
Bósendorfer — Ehrbar — August Forster — Gavean — Schweigbofer i t p. 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

,T,W'

tunkowe int SAM0CH0D<iw. Pogotowie Ra­tunkowe interweniowało wczoraj w  o wvpad-
i M r Ł  Prze1dl0flniów P ^ez taksówki.

ul. Lubicz kolo plant auto potrąciło Ga * o r f y f c k i , g „ ,  ^  W r y

S m  Ł ? T eI1?klei 1 Raiskiei1 zdarcia naskórka i stłuczenia
 16 0 laiY  Przewieziono do szpitala.

PRZESILENIE RZĄDOWE W  ESTONJI. 
Tallin. 4 7. (PAT.) Prezydent powierzył 

przywódcy partji pracy Strandmanowi misję 
tworzenia nowego gabinetu. Strandman misję
tę przyjął.

 o-------

Urząd pocztowy w Watykanie.
Wiedeń. (PAT.) W edług doniesień dzienni­

ków z Rzymu zostanie w  dniach najbliższych 
w państwie Watykańskiem otwarty urząd po­
cztowy, który rozsyłać będzie telegramy i ko­
respondencje władz watykańskich oraz egzem­
plarze organu watykańskiego „Osserva.tore R o­
mano11. Trzy razy dziennie odbierać będzie 
włoskie auto pocztowe pocztę watykańską, 
opakowaną w worki z napisem „Poata della. 
Cifcta deł Yaticano11.-

PODWYŻSZENIE CŁA NA MASŁO 
W  NIEMCZECH.

Wedle doniesienia Państwowego Instytutu 
Eksportowego począwszy od dnia 31 lipca br. 
obowiązywać będzie w Niemczech podwyższo­
na stawka celna na importowane z zagranicy 
masło w wysokości M. 50 za 1 q.. zamiast do- 
tychczasawei ?&ó0.

HELENA SMOLARSKAKRAKÓW
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

Rząd wobec postulatów pracowników państwowych.
W  <łn. 26 VI ib. r. odbyło się zebranie Cen­

tralnej Komisji Porozumiewawczej Zw. Zaw. 
Prac. Państwowych, które zastanawiało się 
nad -wynikami a-udjencji u p. Premjera, odby­
tej tegoż dnia w południe.

P. Premjer przyjął delegację w osobach p. 
Raa-bego, prezesa C. K. P. oraz ,pp. posła Ka­
czanowskiego, Jaroszewicza, Stępińskiego. 
Stangreciaka, Mozgały i Kisielnickiego.

Wi zakresie uposażeń Delegacja wskazała 
na konieczność wypłacenia przez rząd w yró­
wnawczego dodatku mieszkaniowego za rok 
1928 oraz (uregulowania płac stosownie d o 
wzrostu drożyzny za ostatni rok. W  sprawie 
podniesienia płac p. Premjer oświadczył kate­
gorycznie, że jest io  w obecnej chwili niemo­
żliwe. Natomiast zadanie wypłaty zaległego 
dodatku mieszkaniowego uznał za zupełnie 
słuszne i prawnie uzasadnione; co  do możliwo­
ści zrealizowania tego postulatu p. Premjer o- 
biecał dać odpowiedź po -bliższem zapoznaniu 
się z temi sprawami.

5V zakresie rewizji ustawodawstwa praco­

wniczego delegacja wskazała na konieczność 
jak najszybciej nowelizacji istniejących Ustaw 
uposażeniowej, emerytalnych i pragmatycznych1 
oraz przeprowadzenia brakujących dotąd pra­
gmatyk dla kolejarzy i pocztowców i ujedno­
stajnienia praw emerytalnych kolejarzy. P. 
Premjer oświadczył, że weźmie pod rozwagę 
postulaty -związków w  tym zakresie i prosił 
o przedłożenie ich za pośrednictwem p. Szefa 
Gabinetu. Co do pragmatyki dla kolejarzy o- 
awiadczył, że projekt jej jest już wykończo­
nym.

W  związku z przebiegiem audjencji, Plenar­
ne Zebranie C. K. P. z dn. 20 ub m. uchwaliło;

1) (przedłożyć Prezydjum R ady Ministrów 
wszelkie materjały faktyczne, uzasadniające 
konieczność wypłaty zaległego za rok 1928 wy­
równawczego dodatku mieszkaniowego i uczy­
nić wszystko, aby wypłatę tego dodatku 
uzyskać.

2) przedłożyć P. Premjenowi szczegółowe 
postulaty związków we wszystkich! poruszo­
nych sprawach.
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Władca ciemności.
Przekład Br. J. Falka.

Iść ciągle naprzód i w idzieć jak  w szystko 
dokoła przemija! Czyż trzeba się dziwić, że 
serce m oje  jest czarne i złe i że przeklina 
w szystkich  ludzi? Szkodzę im, jak  m ogę. 
I czeniużby n ie?

—  P ytacie, jak  m ogę im szkodzić. Mam 
środki, środki potężne. Umiem przypraw iać 
ludzi o szaleństw o. Jestem  panem tłumu. 
U czestniczyłem  w  najpotw orniejszych  przed­
sięw zięciach. T ow arzyszyłem  Hunom w  ich 
w ypraw ie, która  obróciła  w  perzynę pół Eu- 
fo p y . Szedłem  z Sanacenami, k iedy pod pła­
szczykiem  relig ji w ycinali w  pień w szystkich  
którzy  się im sprzeciw iali. Hulałem w  noc 
św. Bartłomieja. Handel niewolnikami był 
m ojem  dziełem. Za m oim  podszeptem  spalo­
no dziesięć tysięcy  starych  wiedźm , które 
g łu pcy  nazyw ali czarow nicam i. Ja  byłem  
tym  w ysokim , czarnym  m ężczyzną, k tóry  
w iód ł m otłoch  w  Paryżu, k iedy  ulice sp ły ­
w ały  krwią. R zadko przychodziło d o  takich 
w ypadków , ale użyłem  sobie niedaw no w  Ro 
sji. Stam tąd przybyw am . Zapom niałem  już 
o  tej k olon ji szczurów  w odnych , zagrzeba­
nych  w  mule i upa ja jących  się legendam i o 
w ielkim  kraju , w  którym  życie kw itnęło, 
ja k  n igdzie później. Przypom nieliście mi o 
istnieniu ich , gdyż  daw ny ten pałac połą­
czon y  jest d otąd  nkrytem i więzam i, o k tó­
rych  w iedza w asza nie ma pojęcia , z cz ło ­
wiekiem , k tó ry  g o  zbudow ał i ukochał. D o­
wiedziałem  się, że w szedł d o  n iego k toś obcy .

Postanowiłem  przekonać się, k to  jest tym 
śmiałkiem. Przybyłem . A  k ied y  stanąłem na 
m iejscu —  raz pierw szy od  tysiąca lat —  
przyszli mi znow u na m yśl ci ludzie. Plemię 
to żyło zbyt d ługo. Czas im odejść. B yt sw ój 
zaw dzięczają w oli jednostki, k tóra  w alczyła  
ze mną za życia  i k tóra  zbudow ała dla nich 
schron w  przew idyw aniu zagłady ca łego  na­
rodu. Ocaleli oni i ja. M ądrość je g o  urato­
w ała im życie , a  m oje  środki uratow ały 
mnie. A le  teraz zgniotę, k tórych  o.n urato­
wał i historja będzie skończona.

Sięgnął w  zanadrze w yją ł jakieś pismo. 
W ręczycie  to w odzow i szczurów  w odnych. 
—  rzekł. — Przykro mi, że w y , ludzie inte­
ligentni, będziecie musieli los ich podzielić, 
ale uważam  to za rzecz słuszną, jesteście bo ­
wiem bezpośrednią p rzyczyną  ich zguby. Z o­
baczym y się jeszcze. N a razie polecam  ogląd 
nięcie tych Tzeźb i m alowideł, które dadzą 
wam  pojęcie, jak  w ysok o  stała sztuka. Atlan 
ły d y  pod  m ojem i rządami. Przekonacie się, 
że pod  m oim  w pływ em  zaprow adzono tam 
ciekaw e zw yczaje. Życie  b y ło  bardzo uroz­
m aicone, barwne i w ielostronne. Dzisiaj naz- 
w an oby  je orgją, przew rotności. M niejsza o 
nazw ę!... Żyłem  tak, cieszyło minie takie ży ­
cie i nie żałuję tego. G dybym  miał m ożność, 
żyłbym  dalej w  ten sposób, ale nie starał­
bym  się już o n ieszczęsny dar nieśmiertel­
ność. W arda, k tórego  przeklinam i k tórego 
powinieniem  b y ł zabić, zanim udało się mu 
podburzyć lud przeciw  mnie. postąpił mą­
drzej odemnie. Odwiedza on ziemię od czasu 
od czasu, ale jako  duch. A  teraz idźcie! Przy­
w iodła  was tutaj c iekaw ość, moi przyjaciele. 
Sądzę, żeście ją  zaspokoili.

A potem  zniknął. Tak  jest, zniknął w  na-
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szych oczach. Nie stało się to w  jednej chw i­
li. Opierał się o filar. W idzieliśm y go jeszcze 
przez chw ile zupełnie wyraźnie. N agle o czy  
jeg o  przygasły, rysy  tw arzy zaczęły  się za­
cierać. Potem  zmienił się w  ciem ny, w irują­
c y  ob łok , k tóry  uniósł się w  górę. Zniknął.. 
Staliśm y, patrząc na siebie i zastanawiając 
się nad dziwnemi przejawam i życia .

Nie zatrzym yw aliśm y się dłużej w  tem 
straszliwem  m iejscu. Nie b y ło  to zbyt bez­
pieczne. W ych od ząc z w ielkiej sali, rzuciłem 
jeszcze raz okiem  na groźne rzeźby —  dzie­
ło sam ego szatana i na ściany budynku, po- 
czem  w ybiegliśm y z pałacu, przeklinając 
chwilę, w  której powzięliśm y zamiar zwie­
dzenia go. W idok  podm orskiej rów niny, to ­
nącej w  fosfo.rycz.nem świetle i jasne, przej­
rzyste w od y  dokoła, natchnęły nas znowu 
otuchą. W  przeciągu godziny z.naleśliśmy się 
w  naszym domu. Z d jąw szy osłony, zebraliś­
m y się na naradę chcąc się zastanowić nad 
tem, co  nam należało uczynić. Profesor i ja 
byliśm y zupełnie w ytrąceni z równow agi... 
Jedynie Bill Scanlan zdawał się panow ać 
nad sobą.

—  Ładna historja! —  rzekł. —  A le się 
nam udało. Ten wielki drab to chyba sam 
djabeł. Jak się do niego zabrać —  oto p y ­
tanie.

Dr. M araoot dumał przez chwilę. Potem 
zadzwonił i zw rócił się do przybranego 
w żółte szatv służącego, k tóry  stanął we 
drzw iach .'—  Manda —  rzekł. —  Nie upłynę­
ła minuta, a  przy jaciel nasz zjaw ił się na jego  
wezwanie. Maraoot w ręczy ł mu groźny list.

Przyznaję, że zachow anie się Mandy 
wzbudziło we mnie podziw . Przynieśliśm y 
mu w ieść o grożącej jem u i jego  ziom kom  
zagładzie, k tórej przyczyną była  nasza nieu­

zasadniona ciekaw ość —  m y, cudzoziem cy 
uratowani przez niego od nieuchronnej zgu­
by . A  jednak, chociaż twarz jego  po przeczy­
taniu listu stała się śmiertelnie bladą, 
w  brunatnych, sm utnych oczach , którem i na 
nas spoglądał, nie w yczyta łem  żadnego w y ­
rzutu W strząsnął g łow ą a gesty  jego  w yra­
żały  bebrzeżną rozpacz. ,,Baal-seepa! Baal- 
seepa! —  zaw ołał i przycisnął ręce do oczu  ; 
ruchem konw ulsyjnym , ja k b y  je chciał zasło . 
nić przed jakim ś straszliw ym  widokiem . 
Chodził po pokoju , jak  człow iek  złam any I 
cierpieniem , a w  końcu  opuścił nas, aby  
przeczytać ziom kom  fatalny list. W  kilka 
minut później usłyszeliśm y dźw ięk w ielkiego 
dzw onu, k tóry  w zyw ał w szystkich  na naradę 
do Sali Głównej.

—  Mamy iś ć?  —  zapytałem .
Dr. M aracot wstrząsnął głow ą.
—  Oo m ożem y uczynić. Co oni m ogą 

uczyn ić? Jakie szanse m ają wr tej walce 
z istotą, która rozporządza, środkam i demo­
na?

—  Takie, jak  królik  w  w alce z łasicą —  
rzekł Scanlan. —  A le, na B oga, obow iąz­
kiem  nas-zym jest znaleźć jakieś w yjście. 
W yw oła liśm y djabla, nie m ożem y zatem pa 
trzeć z założonem i rękom a na zagładę ludu, 
który nam uratow ał życie.

—  Go zam yślasz u czyn ić?  —  zapytałem  
gorączkowo-, gdyż  mimo rubaszności i lek ­
kom yślności Scanlana, uważałem  go za 
człow ieka trzeźw ego i praktycznego.

—  Mam przy sobie broń —  rzekł, —r 
D obry rew olw er m oże zrobić sw oje.

—  Chcesz g o  zaatakow ać?

(Ciąg dalszy nastąpi).

—— iii m

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  „ „
Komunikaty po kronice „ ,

na 1-azej „ „

Drobne za wyraz . . .  10 gr.
Układ taDeiaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wyprawa dla Panienek
do I nte rna tów szkolnych.

2  przeSderadła  
6  ręczników  
6  chusteczek 
2  poszewki
1 kołdra
2  podpinki pod k ołd rę
1 szt. płótna czeskiego 

(17 mtr.) na 80 cm szer.
cały komplet za Zł. 215.

wysyła za zaliczeniem pooztowem

JAN HANUSI, Kraków XXII.
ulica św. Benedykta I. 11.
Zastępstwo Czeskich Fabryk T e k s t y l n y c h

Przy wpłaceniu pieniędzy %  góry do PKO. 
rk. 406325 nie policzam porta pocztowego.
Towar doborowy. Tel. 2829.

lilii,
Już wyszed! z druku i jest do n a l p
w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ulica św. Krzyża 13. 

róg ul. św. Tomasza.
TOM II.

JAN KASJAN, Rozmów dwadzieścia cztery 

(Pisma Ojców Kościoła t. VII.) 

Cena zł. 16*—

ip z a f iu p n a c A  ło n t o r u  
p o w o i Ę M n > a £  s io f ;

na „Głos Jlm&du\

„M UZYKA i SPIEW“
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.
N r .  7 6 .  (lipiec), oprócz treści literackiej i naukowej pomieszcza

w nutach:
Prof. Dr. Józef R eiss:  „Melodje na Psałterz Polski1* Mikołaja Gomółki. 
Asprilio Pacelli: „Tablica obiecana św. Stanisławowi1* w opracowaniu 
Prof. Dra Józefa Reissa. —  Henryk M iłek :  „Zaszumiał las'1, na chór 
męski. — Jan Czech : „Cześć polskiej ziemi11 na chór chłopięcy 3-głosowy 

oraz „W ieniec Pieśni dla młodzieży11 w opracowaniu T. Flaszy.
Prenumerata roczna zł 8*—

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

|§§ Księgarnia 
j j  Krakowska 
H  K r a k ó w ,

św. Krzyża 13. 
róg ulicy 

• św. T o m a s z a

H f  p o l e c a :

Pachucki Marjan, Papież Pius XI, 
z ilustracjami 

Halban Leon, Społeczne ideały  
w  pierwszych wiekach

Lubomirski Stanisław, Piram i Tyzbe, 
Bibljoteki Kórnickiej

p o l e c a :

Żywot i Rządy, 
zł. 7'50

chrześcijaństwa 
zł. 4•—

rękopisu 
zł. 2 —

Dywany, kilimy, ma­
katy, naprawia się, 

Plac Marjacki 7. I. p.  72

pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — A dres:
Avenus 11 Noyembre 18, 
LA VARENNE (Seine).

W ysyłka na zamiwienla zamiejscowe po doliczeniu rzeczywistych 
kosztów potta.

STALE WAŻNE:
Za 100—1000 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.
FRIEDR. PETEN. EXP0RT
WORZBURB (BAWARJA).

kawaler, 
z ukończoną szkołą, 

kilka lat praktyki, biegły 
w muzyco z dobrym gło­
sem, może prowadzić chór 
poszukuje posady. Stani­
sław Chmiel, u X X  Sal- 
watorjanów, Trzebinia, 
Małopolska. 547

inteligen­
tna dobrze polecona 

przyjmie posadę chętnie 
na pleban;ę. — Kraków, 
Karmelicka 17. Malinów 
na. 545

harceńskie wzorowe, śpie­
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 5 zł., wyśle 

pocztą za pobraniem
6 a j e w s k i  Stan., Bochnia

ulica Brzeźnicka 1427.
dawniej Kraków, ulica 

św. Gertrudy 10.

■ V  W & t 4 *

1V& SEZO N  W IO S E N N Y  1 L E IW 1
Płaszcze dam skie, Ubrania, Zarzntki, Bielizna,

Obuwie męskie l M u n d  u r k i  s t u d e n c k i e .
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  i  Ś g i ó ł k a  właść. HftNUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. ia rk a .  Tel 2329.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi msdalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
G R A N D  P R I X  P A R Y Ż  1 9  2 7  ( w y s t .  M i ę d z y n a r o d o w a )

większa iv Kraju

W KAŁUSZU 
ulica Króla J. Sobieskiego 5.

(Małopolska)

ulica
W PRZEMYŚLU 

Krasińskiego Ni 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t_ zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 

oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzw onów  już istniejących, 

co )est sp e cja ln ością  f i r m y .
Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
W ysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

L wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznsczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nic odpowiadały życzeniom strony kapującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
C « n y  n a f n l i s z e .  Ogromna i lo t f  listów  pochwalnych do przeglądu. S p l a t a  r a t a m i ,

/ Oddawca za „Głos Narodu11 8k$ z ogr. odpow. K. Bolek*a. Redaktor aa^iełny Jaa Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warehałowski Drukarnia „Głosu Narodu1* pod zara. li. Ferkfc
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